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[Efigsity z FrancjiSpecjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE

 

ż II.* Pleryvsze zwiastuny różnicy polityki zewnętrznej wspomnia-nych państw pojawily się już kilka dni po wyborach angielskich.Podczas gdy Francja podpisała juź dawno genewski "pakt" gwa-I y", konserwatyści angielscy oświadczyli, że tego dokumen-
jego obecnej formie nie podpiszą.

ak Watpic nalety, czy dla preypodgbania się angielskiemu wstecz.nictwu pół setki państw zanuluje swoje podpisy, świadomie nisz.cząc zapoczątkowane dzieło pokoju,
Dotychczasowe pozory wykazują jednak, że jak Francja zaPm’ncarcgo. tak obecnie Anglia okaże się izolowana 'od drugichPaństw, jeżeli zechce uprawiać w przyszłości zabójczą politykęwpływów czy wyższości. - *f Oto dlaczego nie wierzymy, ażeby stosunek obydwu głównychpaństw ententy miał pozostać taki sam, jaki się utrzymał do chwi-Ii ujęcia steru rządu w Anglji przez konserwatystów,
Pomimo ataków zzewnątrz, poczciwylos opiekuje się jednakmieszkańcami Francji. Codzienne troski przytępia wir życia, któ-ry od czasu do czasu wyrzuca na wierzch okazy, dające (mu zapo-. mnienie o groźnych przyjaciołach i o tych kłopotach, które na do-bigkę wkładają mu w głowę codzienne pisma, spędzając sen z po-wiek urojonymi straszakami. 7
_Tyvm razem wyręczyła doroczna wystawa sztuki - paryski sa-Jon jesienny, Sale Wielkiego Pałacu są zapełnione dziełami, którenawet dla nieznawcy przedstawiają wspaniałą ucztę duchową, ja.ką pozostawia wspomnienia na długie miesiące.
“gem-y narobiła skulptura słynnego rzeźbiarza Derre, którywystawił pacyfistyczną grupe p. t. "Reconciliation" (Pojednanie).szefn przedstawia kobietę (Ludzkość), która przygarnia do siebie

dyvoje dzieci: jednego w hełmie francuskim, drugiego w pikielhau-
bie, starając się ich przytulić nawzajem.

. Pragnąc dobrze poinformować Szanownych Czytelników w
tej spra_wie - czego dotychczas nie uczyniło żadne z pism - za
pośrednictwem jednego z kolegów francuskich udało mi sig uży-
skać kilka chwil rozmowy z ustawicznie zajętym sekretarzem wy.
stawy, "

"Dotychczas - oświadczył - obeszło się bez skandalów.

|

Tyl.
ko prasa prawicowa protestowała przeciwko wystawieniu arcydzie-
ła (z technicznego punktu widzenia) oraz otrzymałem listy z po-
gróżkami od żywiołów szowinistycznych. Dla ochrony dzieła przed
ewentualnym wandalizmem, umieściliśmy go w niszy, gdzie z po-
wodu natłoku i cieni nie każdy może ocenić grupy, w którą arty-
sta włożył całą swoją umiejętność." -

"tgs Drobnynapozór wypadek, przy. pracy

rządu

iorganizacji po-Łę-powy'ch zwlaątuye upragniony dzień, kiedy po Europie akcyj-nej, wojowniczeji awanturniczej pozostaną jedynie wspomnienia.
PRZEDCZEŚNOŚC tych prądów wykazuje nowe, oporne

stanowisko Niemiec w zakresie wykonywania powziętych przez nich
ngmyiązgń. Chodzi im o zniesienie klauzuli na rozwój lotnictwa
niemieckiego, jakie nakłada na nich Traktat Wersalski.

|

Pozycje

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ej)

SYTUACJA POLITYCZNA W CHINACH KOMPL

KUJF SIĘ CORAZ BARDZEJ
Dyktator Mandźurji opuścił pospiesznie Pekin - Wojska ge-nerała chrześcijańskiego weszły z powrotem do Pekinu * [p----.
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PEKIN, 3 grudniplikowanych do najwyższego sto-pnia stosunkach chińskich, na-

 

, anastępnie zwłoki jej zo-stały umieszczone w wielkim pie-cu w piwnicy dom, Ekspercistwierdzili na podstawie doświad
   

  

 

Dyktator
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E POLISH

landźurji gen. Changścił nagle Pekin zeTsao Lin optswoją strażą i przybocznemi wojskami. Uczynił to prawdopodob-nie na skutek zmiany stanowi»

 

ka chrześcijańskiego generałaFeng Yu Hsiang, który przed kil-ku tygodniami zrzekł się władzynaczelnej na rzecz byłego prem-jera Tuana, ale nie zrzekł się do-wództwa nad śwą armją, liczącąw przybliżeniu 50,000 żołnierzy.rozstawionej w najbliższej okoli-cy. Silna armja generała chrze-ścijańskiego, której część weszła

   

czenia przez zabicie świnek morskich i następnie włożenie ich dopalącego się pieca, iż płuca za-bitych zwierząt wykazały te sa-me objawy fizjologiczne. Nato-miast płuca świnek morskich,wrzuconych do palącego pieca wsłanie żywym, wykazały zupeł-nie odmienne objawy fizjologicz-ne, co dowodzi, iż zwłoki pasto-rowej zostały wrzucone do piecapo uprzedniem dokonaniu mor-derstwa.

 

, fail -,

Z POWROTEM W SENACIE
Prez. Coolidge za sprzedażą
WASHINGTON, 3 grudnia. --Sprawa ostatecznej dyspozycji olbrzymiego przedsiębiorstwa wzq-dowego „Muscle Shoals", którezaprząta rząd od szeregu lat, zo-«tała ponownie wprowadzona naporządek dziennyi przedstawionado dyskusji na nowej sesji se-nalu. u
Prez. Coolidge d yjest rozstrzygnąć sprawę „MuscleShoals" raz na zawsze przez od-sprzedanie „Muscle Shoals" fir-mie prywatnej, dającej gwaran-cję, że olbrzymie przedsiębior-stwo zostanie odpowiednio wy-zyskane dla polepszenia gospo-darczych stosunków w kraju.
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Angielsko-niemiecki trak-

tat handlowy podpisany
 

Obydwa państwa powracają na stopę_prłqdlvojenną
lcoo

SPRAWA MUSCLE SHOALS
LONDYN, 3 grudnia. - Wezo-

raj został pedpisany angielsko-
niemiecki'traktat handlowy, przy
wracający pomiędzy Anglją i
Niemcami przedwojenne stósun-
ki. gospodarcze.
W imieniu Angli traktat pod-

pisał minister spraw zagranicz-
nych Chamberlain a w imieniu
rządu niemieckiego niemiecki am
basador w Londynie Herr Stah-
mer. .

Podpisany niemiecko-angielski
traktat handlowy przywraca po-
między Anglją i Niemcami przed-
wojenne stosunki gospodarcze,
co jej A je w
życie planu ekspertów
rodowych, według którego Niem-
cy będą musieli płacić 26 pro-
cent dochodów z. eksportu na
rzecz odszkodowań, Warunki an-
gielsko - niemięckiego traktatu
handlowego przyznają obydwom
stronom warunki narodów za-
przyjaźnionych. |

  

 

GWAŁTOWNE BURZE

NAATLANTYKU

15 PASAZEROW RANNYCH
NA „LEWIATHANIE"

NEW YORK, 3 grudnia. - O-
kręty: transatlantyckie, zawijają-
cę do portu w New Yorku do-
noszą o gwałtownych burzach,
dochodzących do roznfiaru hura-
ganów, szalejących na półnoo-
nyra: Atlantyku, »
Kilka okrętów zaskoczonych

przez burze doznało poważnych
ń. Olbrzymi okręt ame-

rykański „Leviathan", który
przez cały czas podróży z South-
ampton do New Yorku musiał
walczyć z gwałtownym huraga-
nem, zawinął wczoraj do portu
mocno uszkodzony, mając na po-
kładzie 15 rannych pasażerów.

0

|
|

4-dniowe niemowlę dopusz-
czone do St. Zj. 

OSTATNIEWIADOMOŚCIZPOLSKI

   

Wystąpienie czterech posłów

14 PS. L.

WARSZAWA, 12 listopada. (poez«
tą). - Natychmiast po ogłoszeniu
wyniku głosowania nad wnioskiem o
wotum nieufności dla rządu, w któ-
rem ezterech posłów Z, P. S. L, gło-
sowało przeciw rządowi, posłowie ci:
Wojewódzki, Bon, Hołowacki i Szapiel
zgłosili wystąpienie z klubu Z. P. S.
I.. Domniemany przywódca tej grupy
p. Wojewódzki oświadczył, że pierw-

" sze" posiedzańie sezesjonistów «odbyło
się w tym samym dniu.
Do grupy p. Wojewódzkiego, przy-

łączyli się pp. Ballin i Szakun, któ-
rzy już poprzednio z Z. P. $. L. wy»
stępki, Największy kłopot nowa gra»
ps ma z wyborem nazwy, gdyż w~
kie możliwe pomysły już są z -›»
wane przez istniejące
dowe.

W związku z powyższem opowiada-
no w kuluarach sejmowych, następu-
jącą zabawną anegdotę,
Po ogłoszeniu secesji p. Wpjewódz.

ki podszedł do posła Thugutta, mó-
więc:
- Panie prezesie! Melduje, żeśmy

zrobili rozłam.
- W samą porę, bo was powinni

byli już dawno wyrzucić.
Wojewódzki postał jeszcze chwilę.
- Na cóż pan czeka? Ja do was

nie wstąpię - powiedział Thugutt,
śmiejąc. się.
- A szkoda! Mybyśmy chętnie przy

joli p. prezesa - zareplikował p. Wo-
jewódzki - i dodał:
- Cokolwiek pan o nas sądzi, my

ocenić wielką wartość mo-
zalną czystego i mądrego człowieka,
Taki człowiek mógłby i nam przewo-
dzić, ale - bez ndjutantów.

P. Thugutt roześmiał się wesoło,
KOMUNIKAT „WYZWOLENIA"

Klub poselski „Wyzwolenia" ogto-
sił komunikat o wystąpieniu grupy po-
sin Wojewódzkiego.

  

 Komunikat stwierdza, że istotnie

przedwczoraj do Pekinu, była po-
wodem szybkiego wycofania się
dyktatora Mandźurji i jego wojsk
z Pekinu do odległego o kilka-
dziesiąt mil Tientsinu, gdzie dyk

 

Infor ma przygotowywać plany
do: zdobycia stolicy Chin /przy po
mocy siły zbrojnej.

Premier Herriot przestrzega-
ny przed bolszewickiemy

niebezpieczeństwem

PARYŻ, 3 grudnia, - Wybltni przy
wédcy parlamentargi złożyli wizytę
premferowi Herrfotowi i zwróciii mu
uwagę na potrzebę zmiany jogo sta:
nowiska względem toczącej się pro-
pogandy bolszewickiej w koloniach
francuskich, Wśród przywódców par
laznentarnych, którzy prosi o czup
niojeze stanowisko względem propw
gandy, byli także przywódcy socjal.
styczni. *

 

Żona pastora była najpierw
zabita, a następnie spalona

COLUMBUS, O., 3 grudnia. -
, Prokuratorja prowadząca śledzi-

| w sprawie tajemniczego mor:
derstwa żony pastora Addie

ISheastley, ustaliła, że offara tra:
vicne} zbrodut-naivierw została

  
 

Hylan 2rywa z gubernatorem

NEW YORK, -3 grudnia, -
Wśród zwolenników partji demo
kratycznej w stanie New York
przyszło do poważnego nieporo-
zumienia z powodu kłótni pomię-
dzy majorem miasta Hylanem a
gubernatorem Smith'em na sku-
tek śledztwa wyznaczonego przez
gubernatora Smith'a dla ustale-
nia odpowiedzialności za obecną
sytuację istntejącą na kolejach
podziemnych.
Major Hylan początkowo zgo-

dził się na przeor ie. sie-

dztwa nienormalnej sytuacji na

kolejach podziemnych, a następ-

nie zaprotestował przeciw wyzna

czeniu śledztwa przez guberna-

tora Smith'a w sprawie, którą

major Hylan uwóża za kwestję,

obchodzącą

miasta New Yorku.

sta Hylanem &" gubernitarem

 Smith'en wy

 

    

 

wyłączną: władze

Kłótnia pomiędzy majorem thi

łata wśród demo-

WOJNA WŚRÓD ZWOLENNIKÓW PARTH

DEMOKRATYCZNEJ

Smith'em - Z powodu

twa wyznaczonego przez gubernatora w sprawię i

kolej podziemnych

kratów stanu New York konster-
nację ze względu na rozłam w
szeregach partji demokratycznej.
Za gubernatorem Smith'em opo-
wiadają się wszyscy przywódcy

| partji demokratycznej w mieście
| New York, za majorem Hylanem
| Opowiadają się tylko zależni od
| niego urzędnicy miejscy i znany
| wydawca Randolph Hearst, któ-
Page pisma od dłuższego czasu
Izvmlczajq gubernatora Smith'a,

 

JUTRO!

WRĄŻENIA Z PODRÓ-
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Istniała rosbleino6 w pogladach klu-bu i poglądach grupy posła Woje-wódzkiego, co często prowadziło doniekarności i łamania ›solidurności.Dalej czytamy w komunikacie, towspółżycie z secesjonistami było hie-zmiernie trudne ( dlatego klub bezżalu roztaje się Wreszcie ko-munikat bardzo ujemnie wyraża sięo pracy parlamentarnej grupy posłaWojewódzkiego i zarząca czterem po-
widokuynernwo.

 

NEW YORK, 3 grudnia, - Cztero
dniowe niemowię przyszło na świat
na okręcie Frederick VIII w chwil
gdy okręt znajdował się na środku
oceanu, zostało bez trudności dopu
szczone wraz z matką A. Sokołowską
do wylądowania na zasadzie, 4£ nie
mowię urodziło się w chwili, gdy
majka miała pozwolenie na wjazd do
Stdnów Zjednoczonych. -»
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Bajerne pogoni Cuan Master zg, 190

Orędzie prez.

' Kto raz przeczytał .
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Ten zawsze go czyta y

 

CENA 3 CENTY

Coolidge'a w Kongresie

NALECA NA OSZCZĘDNOŚCI Y WY-= *

DATKACH DLA ZNIZENIA PODATKÓW

Rolnictwo musi powrócić do dawnego dobrobyt?
WASHINGTON, 3 grudnia. - W Senacie i Izbie Reprezen-

tantów zostało odczytane drugie z rzędu orędzie prezydenta zale-
dwie na kilka chwil przed jego wyjazdem do Chicago, gdzie będzie
przemawiał na międzynarodowej wystawie bydła rzeźniczego.

Prezydent w swoim orędziu wzywa Seńat i Kongres Stanów
Zjednoczonych dla oszczędności w wydatkach, by można było
zniżyć odpowiednio podatki w całym kraju.

Najgłówniejsze punkta orędzia prezydenta brzmią:
1) „Obniżenie podatków w przyszłym roku będzie możliwem

-jeżeli Kongres ograniczy się w wydatkach państwowych. O
szanie sum płaconego przez obywateli podatku dochodowego niepowinno mieć miejsca na przyszłość. .

2) Rolnictwo musi powrócić do. dawnego dobrobytu. Kongres
powinien wytężyć wszystkie siły, ażeby utrzymać harmonię we /
wszystkich dziedzinach przemysłu przez odpowiednie prawodaw»stwo. *

3) Stosunki zagraniczne St. Zj. z innemi państwami są bar-dziej zadawalające, jak kiedykolwiek przedtem.
4) Kongres powinien się ułożyć z prywatnem przedsiębior-

stwem i sprzedać na dobrych warunkach wielkie zakłady „Musclo
Shoals", by dodać impetu produkcji „nitrogenu" dla celów rolni-czych", *

FRANCUSKO - AMERYKANSKIE ROKOWANQ
W SPRAWIE DŁUGÓW, IRYTUJĄ ANGLIĘ

Churchill pfqtestuie przeciw ulgom dla Francji bez przy.
znania ulg Anglji

 

 

    

 

 

LONDYN, 3 grudnia, - W an-
gielskich kołach rządowych za-

silne zdenerwowanie z

ster finansow Churchill, jak glo-
Ę wiadomości z wiarogodnych

 

ub „Wy ie" zastrzega się Sekretarz handlu i przemysłu Her-
przeciwko jakiejkolwiek łyczności z |bert Hoover odmówił przyjęcia korzy.
„Wyzwoleniem ada! -...... , >.... stnej oferty wprzekoninku, 1ż będzie

" \ przez Coolid-

Marszałek Piłsudski obywa-

telem honorowym miasta

Baranowicze

O WARSZAWA, 14"Iistopada. (poor:
tą). - Rada miejska m. Baranowicze
na posiedzeniu swem w dniu 11 listo-
pada z okazji pięciolecia swego ukon-
stytuowania się uchwaliła nadać Mar-
szałkowi Piłsudskiemu tytuł honoro-
wego obywatela m. Baranowicze dla
upamiętnienia chwil, „które spędził
Marszałek w tem mieście podczas
wielkiej. wojny,

Odczyty Marszałka Piłsads-

kiego w Krakowie

WARSZAWA, 14 listopada (pocz-
ty). - Wyjechał do Krakowa Mar-
szałek Piłsudski. W dniach 15 i 16 li-
stopoda wygłosi Marszałek Piłsudski
w sali Starego Testru dwa odczyty
p. t, „Pierwsze dni  Rzeczypospoli-
tej Polskiej", Odczyty urządzone są
staraniem okręgowego zarządu Zwią›
zku Legionistów na dochód schroni-
ska dla Nerot po legjonistach wRab-
ce. '
 

O język słowiański na Kon-

gresach Międzynarodowych

WARSZAWA, 14 listopada (focz-
tą). - W końcu października zakoń-
czył obrady międzynarodowy kongres
kas ści w Medjolanie, w któ
rym wzięła udział Polska przez kon-
sula polskiego- w Medjolanie p. Z.
Morskiego, oraz trzech delegatów
Pocztowej Kasy Oszczędności w War-
szawie. Z inicjatywy delegacji pol-
skiej złożony został w końcu kongresu
wniosek, zredagowany w języku pole
skim i francuskim, a podpisany przez
wszystkie obecne delegacje słowiań-
skie o dopuszczenie na przyszłość w
tego rodzaju obradach jednego języka
słowiańskiego ~w charakterze jęsyka
urzędowego. W obecnym kongresie bo-
wiem, poza językami romańskieini, do
obrad dopuszczone były języki niemiec»
ki, angielski i esperanto. 1

8

 

0 depesze w jezyhu'biato-

raskim

WARSZAWA, 18 listopada (poet
tg). - W odpowiedzi na śwterpelację
posłów Klubu Białoruskiego w spra-
wie nieprzyjmowania depesz w jący»
ku białoruskim, Minister Przemysłu
i NMandlu w porozumieniu z p. Mini-
strom Spraw przesłał
nn ręco p. Marszałka Sejmu pisgno z
wyjaśnieniam, żo niema żadnego za-
kazu przyjmowania telegramów w ję-
zyku białoruskim, o ile ,6ą napisane
Hiterumi Ineińskietn; urzędnika zaś,
który odmówił przyjęcia telegramu w

rzędy pocztowo-telegraficzne, by,przyj
mowaly depeate, zł
borusku, a <napiyzne -iterami.)
akjonl, 3

  
   

  

go'a na stanowisku sokretrza handlu
1 przemysłu, ...
 

Kopalita rady w 'Algona, Ontario,
ofiarowana przed piętnastu laty unt
wersytetowi stanu Michigan jako dar
nieprzedstawinjacy .prawie _zadnej
wartości jest obecnie warta 510,000,000
dzięki wykryciu wielkiej zawartości
rudy magnetycznej.

Skutkiem wczesnych przymrosków
Jakie się pojawiły tej fesient na Srod-
kowym Zachodzie 50 procent zbiorów
kukurydzy okazało się zważonych i
nie do użytku dla Tadzi, a także i
zwierząt domowych. *
 

Władze floty wojennej postanowity
używać nafty na przyszłość Jako at
ty popędowej na okrętach wojennych.
 

W całym Paryżu znaleziono tylko
jedną rodzinę posiadającą dziesięcio-
ro, dzieci. _Wroszcle cnlo) Francji
znajduje się tylko 70 rodzin które
mają 10 lub więcej dzieci, Każda ro
dzina licząca 10 dzieci otrzymuje na-
grodę rządową w sumie 26,000 fran-

w.

Parlament szwedzki uchwalit
wstrzymanie -wyznaczenia -nagrody
Nobla z dziedziny pokoju, z powodu
braku odpowiedniego dzieła dokona›
nego w tym zakresie,

Parlament francuski _wyznaczy!
specjalną komisję dla zbadania kwe-
stjt funduszów wydanych przez posz.
czególne partje w ostatnich wyborach
parlamentarnych,  

del, mi zaprotestować prze -
ciw ulgom przyznanym Francji
w sprawie spłaty długów, jeżeli
równocześnie Anglja nie otrzy»
ma 6dpowiednich ulg pncy spła-

cie swych długów, należnych St.

Zjedn. od Anglii,

WŁOCHY ZAZWRÓCENIEM sr. ZJ. Koszów

OKUPACJI NIEMIEC -

I odszkodowania strśt poniesionych prz-ez ?bywlteli amery»
kich- Anglia dotychczas nie powzięła f

potrzebnej decyzji z

powodu zainicjowanych -amery-
kańsko-francuskich rokowań w
sprawie spłaty długów wojen-
nych, według których Francja
ma uzyskać od Stanów Zjedn. da
leko idące ulgi. Angielski mini-

 

  

PARYŻ, 3 grudnia.-Rząd wło-
ski uznał formalnie żądanie St.
Zjedn. domagających. się wypła-
ty kosztów okupacji prowincji

sunkowego rozdziału odszkodo-
wań i aktualnego podziału kosze
tów okupacji. Rząd angielski do-
tychczas nie powziął stanowczej

nadreńskich przez wojska ame-
rykańskie i odszkodowania strat
poniesionych przez obywatel St.
Zjedn. w czasie wojny wszech-
światowej, Odszkodowania i ko-
szta okupacji mają być zapłaco-
ne z dochodów osiągniętych
przez aljanckie władze okupacyj-
ne na terytorjum niemieckiem.
Stanowisko Włoch podziela

Belgja i Francja z pewhemi
strzeżeniami, domagając się sto-

Anglja nakłania Francję do obron- wskich w całych Włoszech,

decyzji odnośnie rozdziału od-
szkodowań i kosztów okupacji.
Międzyaljancka konferencja w

tej sprawie odbędzie się w sty»
czniu przyszłego roku. Pretensje
St. Zjedn. obliczają na 500,000,«
000 dolarów.

Mussolini zarządził oczysz-
czenie organizacji
faszystowskiej

\

RZYM, 3 grudnia. - W okólniku
rozesłanym do przywódców faszysto-

dyktator

| dwa chybiły, a ostatni trafił go

|

|

Pamiętajcie o Fund:
In." Pitendsiiego!

Herriot obawia sig narazic

 

TAJEMNICZA SMIERC
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Mąż aresztowany, podejrzany
o morderstwo

BIRMINGHAM, 3 grudnia. - :
Dr. George Edwards został arest-
towany w związku z tajemniczą
śmiercią swej żony, którą znale-
ziono martwą w łóżku. Doktór
Edwards jest ciężko ranny w le-
wą rękę. Przybyłym na odgłos
strzałów rewolwerowych, dr. Ed-
wards oświadczył, iż jakiś tajem
niczy mężczyzna wdarlszy sig w
nocy do jego domu, zatruł jego
żonę, a następnie rzucił się na nie
go, dając trzy strzały, z których

  

 

 
  
 

nego przymierza przeciw Rosji
Mussolint nakazał przeprowadzić
oczyszczenie szeregów faszystowskien
z żywiołów niepożądanych 1 podntość
organizację faszystowską na stopień

W celu wspólnego zwalczania bolszewickiej propagandy -

z nią stosunków dyplomatycznych

| rza przeciw bolszewikom, Prem-

Rosji, wobec nawiązania

PARYŻ, 3 grudnia. - Regd an-
gielski wywiera silny nacisk na
rząd francuski w celu zawarcja
wspólnego obronnego przymie-

jer Herriot obawia się przyjąć
propozycję wchwili przyjazdu do
Paryża przedstawiciela bolsze-
wiekiej Rosji, przypuszczając słu
sznie, iż podobny krok ze strony
Francji mógłby wystawić na groż
ne niebezpieczeństwo dopiero co
nawiązanestosunki dyplomatycz-
ne z Moskwą. -=-
Anglja proponując Frangji o-

brónne przymierzę przeciw bol-

szewiekiej Rosji, ina na myśli

zwalczanie 4olszewickiej propa-

prowadzonej przez bolsze

wików z mezwykłą energją w ko

lonjach anviclskich i francuskich

z zamiarem wywołania w naj-

bliższym czasie. przechw-angiel-

aki francuskie} rewo-   

 

 

 

doskonałości. „Faszyści muszę" -
mów! Mussolini w swym okólniku -
naprawić wrażenie,

- czynlmlął'woemtnich miesiącach, -

Ludność #

parcia faszyzmowi, nie mote być zw

wiodziona, to faszyzm zdoła

ole porządek. Wszyscy awanturnicy

w szeregach faszystowskich _muszą

być usunie; bez względu na ich dae
wno dla ta

jakie -wywołań

ka udzielająca swego po

yzmu zasługi,
 

Projekt deportacji wymkn-
| czy księżycówki -

WASHINGTON 3 grudnia. - Na-
tychmiast po zebraniu się kongresu
Stanów Zjedn. przewodniczący komi
tetu Imigracyjnego z łona kongresu
Albert Johnson postawił i
przewidujący deportację każdego, kto
wyrabia lub handluje księżycówką do
kraju z którego pochodzi.

watosek,

Wobec wrogiego usposobienia kon-
gresu przeciwko zwolennikom piwa
1 wódki, jest prawie powność, te
w przyszłości aresztowBni za wyrów
i sprzedaż wódki będą deportowani
do swych dawaych krajéw, o-te nie
3 obywatelami Staniw .ZJednocro-
nych. Handlarze i wytwórcy księży»
cówii powini się mieć na: ostrow
mości, - .  
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DZISIAJ!

DZISIAJ zebranie akcjonarju-
szy Polskiego Domu Narodowego
na głównej sali, 19-23 St, Marks
Place, w New Yorku. Początek
o godzinie Bej wieczorem.

Poraz ostatni Zarząd Domu Na-
rodowego, oprócz akcjonarjuszy,
Wzywa wszystkich tych Polaków,
którzy mają zamiar nabycia ak.
cyj Domu Narodowego, do usku»
tecznienia tegoż dzisiaj wieczo-

Akcje naby można za
gotówkę lub też za amerykańskie
„Liberty Bonds" po. dotychera-
sowej cenie $5.00 za akcję,

Dzisiaj Zarząd przedłoży akcjo-
narjuszom do zadecydowania, by
pozostające jeszcze na ręku ak-
cje podnieść do ceny £10.00, Za-
razem, by takowe tylko sami ak»
cjonarjusze do reszty nabyć mo-
IN

   

  

 

   

 

  

Rt "jest. zwolennikiem :Doma
Narodowego, kto rozumie dla sie»
bie korzystny interes, niechaj się
sławi na czas, i wykorzysta o-
statnią dla siebie sposobność.

Z poważaniem,
ZARZĄD.

PIELGRZYMKA DO
GROBU WILSONA

Polski Klub Demokratyczny, 50
St. Marks Pl. z inicjatywy swego
Komitetu Oświatowego urządza
pielgrzymkę do grobu zmarłego
prezydenta Wilsona w dniu 7-g0
grudnia, r. b. w niedzielę.
Wyjazd do

uczczenia pamięci prawdziwego
prawna Polaków, jest połą-
czońy'z wycieczką krajoznawczą.

Neda rwledrane: Stolica Iyraju
senat, izba reprezentantów, pom=
nik Washingtona, Bibljoteka Kon
gresowa, pomniki Kościuszki i
Pułaskiego, oraz inne miejsca
godne widzenia w tym pięknym
historycznym mieście.

Publiczność jest prosznna o
wzięcie udziału w tej.wycieczce.
Zgłoszenia przyjmują pp. Jan
Pol, 126 East 7 tlica, Teodor Wo-
linin, 123 East 7 ulica, zarządza»
jący Klubu, oraz pani Romeder,
telefon Drydock 10494.
Odjazd do Washingtonu nastą-

pi w sobotę, 6-go grudnia o pół-
nocy, a powrót w niedzielę wie-
czorem, 7-go grudnia.

Cena okrężnego biletu wynosi
$5.00.

Zgłoszenia będą przyjmowane
przed śym grudnia, r. b

r Komisja Oświatowa:
Fdward C. Rybicki, prezes.
Papna G. Futuyma
Pani Eleonora Romeder, sekr.

 

  

 

  

 

Łamigłówki

Każdy Amerykanin lubi łamie
główki. Welz Nathan podziela o-
gólne upodobanie, przytem jest
tak wytrwałym, że nie wstanie
od stołu. nim łamigłówki nie roz-
wiąże, Onegdaj z trzema przyja-
ciółmi siedział nad taką robotą
w restauracji na Broadway przy
111ej ulicy, Minęty trzy godziny
i gospodarz z kwaśną ming po-
prosił ich opuścić lokal, Nathan
chcąc pobudzić nieco leniwą myśl
wyciągnął z kieszeni flaszkę, sam
łyknął 1 poczęstował przyjaciół.
Tego już było gospodarzowi za
wiele: zawołał policję.
„Ja mam płacić 5 dolarów ka-

ry za niewinną zabawę, rzekł Na-
than w sądzie, wolę odsiedzieć
w więzieniu, niech świat się do-
wie, jaka mnie niesprawiedliwość
spotkała."

 

 

W czwartki odbywają się lek-
cje! śpiewu Szkoły Rady Oświa-
towej od godz. 6-8 wieczorem,
pod kierownictwem Wilhelminy
Sochet i p. Podsiadło.
Prosimy rodziców o łaskawe

przysyłanie swoich dzieci w ten
dzień.
---

Pamiętajcie o Fundusza Im.
. Jézeta Piłsudskiego
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.
   
Do Wydziału Opieki Społecznej

"Nowego Świata"

Drogi Panie:
Przez pannę Mazurkiewiczów»

nę z warszawskiego oddziału I.
M. S. dowiedzieliśmy się o pań-
skiem zainteresowanju się spra-
wami Adolfa i Władysława Bo-
guna, dzieci p. Józefa Boguna
(436 E. 121 St.) 10go kwietnia po
staliśmy Panu informacje, które
mieliśmy w owym czasie.
Nowe prawo imigracyjne spo-

wodowało nową zwłokę w wy-
słaniu dzieci, Znane są Panu no-
we ustawy, Dzieci muszą zacze-
kać do chwili, kiedy p. Bogun
wybierze ostatnie popiery obywa
telskie; zajmie to od dziewięciu
miesięcy do roku czasu,
Napisaliśmy o tem p. Boguno-

wi jeszcze we wrześniu, ale nie
otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi.

Słyszeliśmy, że Liga Kobiet in-
teresuje się tą sprawą. Wdzięcz=
ni będziemy za przesłanie naz
wiska | adresu sekretarki tej or-
ganizac}i. Wysłaliśmy list do Li-
gi Kobiet we wrześniu, lecz pocz-
tn zwróciła z powodu mylnego
adresu. *
Z prawdziwym poważaniem
Anna Kempshall,

International Migration Service
Dr. Erla Rodakiewicz,

Migration Secretary. 
Our Lady of Czestochowa

120 Sussex Street,
Jersey City

Jersey City, 1 XII, 1924.
Do Wydziału Opieki Społecznej

Nowego Świata

  
 

 

Szanowny Panie:-- |
Przesyłam Szanownej Redakcji |

pokwitowanie, a szlachetnym o-
fiarodawcom serdeczne podzięko

  

; $. Sikorski .

| Ko

Ł

|

Bądź Polskim

„Santa Claus

I

33 |
+]      

Święta Bożego Narodzenia zbliżają się, dzieci marzą o przyi-
ściu dobrego staruszka, którego przezwali "Santa Claus." Przynie:
sie im podarki, zabawki, ubrańka,
jeden raz w roku.

obuwie, nakarmi i ubawi je, choć

W zimnych, wilgotnych, efemnych lochach piwnicznych lub w

„jardhauzach" na East Side i w Brooklynie Sierotki polskig nie

śmią nawet marzyć o polskim Santa Claus. Smutna rzeczywistość

uczy ich, że wśród Polaków takiego anioła niema.

Od trzech lat urządzamy z okazji świąt Bożego Narodzenia

Choinkę dla biednych dzieci w New Yorku i okolicy. Przed trzema

laty do Domu Narodowego na Choinke przyprowadzono 7.6 małych

polskich nędzarzy. Przed dwoma laty mieliśmy 116 dzieci bied-

nych, sierotek i kalek. W ubiegłym roku gościliśmy 125 dzieci.

W tym roku, po długim okresie naszej pracy społecznej, po zwie›
dzaniu polskich domów nędzy i szpitali i t. d. liczba ta powiększy się,

Mając

tylko podark

za sobą zastęp szluchetny
TAC 0 WSZYSTKICH ZAPOMNIANYCH

ch rodaków, pragniemy PAMIĘ-
i obdarzać je hojnie: nie

   
NOWY JANKEE

Niezawodny, jak zaw s zo
z dodatkami! które czynię
go sgrabniejszym 1 pięk.
i

MIDGET
Din pad, drlewerst 1 ebtop-
ców. Oktadzinki z solidne»
go niklu. 13.50

  

 

H_ęj 1
PRZEDSTAWIENIE TYLKODLA DOROSŁYCH.KOBIETA BBZ SKAZY, piękna komedja w 3 aktuch Gabrjell Zapolskiejgraną będzie w Teatrze Polskim wniedzielę dnia 7#g0 grudnia w Wash-Ington Irving High School o godzinie$ wieczorem. Ponieważ sztuka ta moto być zrozumtana tylko przez doro-słych i nie nadaje hię dla młodziety,mimo wysoce umorulniającego tomatu, moglaby być źle L fałszywie sto-zumianą; prosimy tylko dojrzałych,dorosłych ludzi, którzy zrozumiejąsztukę tę należycie,Piękna treść zajmujące i ciekawaz tycia codziennego, które nas szcze-rze Interesuje. W roli tytułowej wy.stąpi po przyjeśdzie z kraju ZOWJAPOSSELT; piękne salonowe {orlety,eleganckie dekoracje i wytworne uurządzenia, Tak. piękna #stuka nasiej autorki Zapolskiej powinna zna-1o6ć zalnteresowanie ogółu Polaków.Powieść Kobieta bez Skazy jest jedną z najpopoularniejszych z najmo-dniejszych. Próby odbywają się w

 

 obsada jest znakomiciedobrana. i, ale pościelą,bielizną, rękawiczkami, drobnostkami, których potrzebują.Wyślemy również dwie skrzynie odzieży do przytułku weLwowie, w Wilnie dla SIEROT PO LEGJONISTACH POLSKICH,KTÓRYM SPRAWIMY WESOŁE ŚWIĘTA,ILE WYDACIE Z OKAZJI ŚWIĄT W TYM ROKU?WYDAJCIE 0 JEDNEGO DOLARA WIĘCEJ I ZAPISZCIETO NA KONTO: „NIESZCZĘŚLIWYM, BIEDNYM DZIECIOM,SIEROTKOM POLSKIM W NEW YORKU I W SIEROCINCACHWE LWOWIE I WILNIE JEDNEGO DOLARA",
BADZ POLSKIM SANTA CLAUS! DLA POLSKICH SIEROT!WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ "NOWEGO ŚWIATA""WŁOGZĘGA"LIGA KOBIET POLSKICH, ODDZIAŁ ii, W NEW YORKU1

Posyłam $..............Adres: ......
FR. POPIBL, Presonka.

 
CHOINKA|
Z przeniesienia .SobolewskaJ. Kolej .B. Ostach .

 
  

  
   

   

  
   

 

  

 

Partacz ,......M, ZachorówskiarskiFeldhan :..Hampstead Bakery .

 

wanie za otrzymaną bieliznę i ,) Michalski 1.00„check" na 50 dolarów. ; Karaczyński 1.00Bieliznę, która była w bardzo |K Szybista 2.00dobrym stanie i praktyczna, te. |. 1.00go samego dnia rozdałem pomię- |KOStrzewski 1.00dzy spalonych, pieniądze .zat |Jan Mojsa . 1.00rozdałem jak następuje: ']; Drozyner 1.00
Katarzyna Koziel - 818.00. _|WŚ. B. ... 2.00
Leokadja Pawlikiewiez -- 10.00 |M: Dziewiczyn , 1.00
Marjan Wódecki - 10.00. . Mss ...... 2.00
Feliks Mościński -- 10.00, A. Wiśniewska , 1.00

I pewna biedna niewiasta, któ-

|

Maciejewicz. 1.00

rej nazwiska nie pamiętam $5.00. Jan Kurosad . 1.00
Zaraz pokwitowania nie posłałem |Ś. Czarnecki 1.00
ponieważ tak byłem zajęty, że na Smolińska . 1.00
razie nie było czasu - to nin S. Szaniawski 1.00
szem spełniam i za czyn tak szla» |M. Bogdanowicz 1.00

Kowalewski R.chetny w imieniu spalonych sto-
krotnie dziękuję.

Z poważaniem,
Ks. G, Studrowlez. .

WIELKA ZABAWA

Oddział „Potęga" No. Aty Z.
$. P. urządza Wielką Zabawę, w
sobotę, Ogo grudnia, 1924 r., w
Domu Narodowym, 19,23 St.
Marks Place.
Do tańca przygrywać będzie do

borowa orkiestra.
Początek o godz. 7:30 wiecz.
Wstęp 506.
O liczne przybycie uprasza

KO

 

 

JEŻELI CHCESZ...

aby oryginalny pomysł był na-
grodzony, to przyjdź na WIELKI
BAL MASKOWY Tow. Muzycze
nego Moniuszko w sobotę, 27go
grudnia, 1924.
Za $1 - tyle bowiem kosztuje

bilet wstępu - masz szansę o-
trzymania jednej nagrody z wie-
lu, przedstawiających wartość
$000. O ile nie poszczęści się i
nagrody nie dostaniesz, to bądź
pewny, że ubawisz się do rana,
tak jak nigdy przedtemi jak nie
gdzie przedtem.
Sami uczęszczany na bale i

maskarady i uczymy się ciągle
z doświadczenia, aby nasz wielki
Bal Maskowy był pod każdym
względem oryginalny i doskona.
ły. Tak też i będzie.
Zapraszamy.

< 26go grudnia?
NIE!!
W sobotę, dwudziestego sidd-

mego grudnia.  

  

A. Zasowski .

 

D. Fly był w sądzie, gdy sędzio-
wie przysięgli usnali Marle Egg-
Jeston winną usiłowanego morder-
stwa. Misła jego zamordować dla

otrzymania asekuracji

, Rabunek w pralni

Trzej bandyci przedostał się
przez otwór w dachu do wnętrza
pralni -Stancourt pn. 503 East
przy 72ej ulicy. Budynku piłno-

wał stróż nocny Konrad Lipbery,
lat 60ciu, Bandyci kolbami re-
wolwerów ogłuszyli go, potem
związali, a sami udali się do ka-
sy i zrabowali złożone tam1,000
dolarów. Zbiegli bez śladń.

 

| Zebranie Akcjonarjuszy Po

- NA GLOWNEJ HALL 19-23 SAINT MARK'S PLACE POCZĄTEK 0

Po raz ostatni Zarząd Domu Narodowego, oprócz akcjonarjuszy, wzywa wszystkich tych Pglalgów,

YONKERS, N. Y.

W niedzielę dnia 30 listopada
odbyło się tutaj w wielkim ko-
ściele św. Jana pierwsze nabożeń-
stwo w języku polskim, celebro-
wane przez znanego kapłana pa-
trjotę ks. Wł. Trzepierczyńskie-
go z South Brooklyna.

Padczas nakożeństwa przygry-
wał na skrzypcach znany artysta
skrzypek p. marian Kosteński,
Polonja tutejsza szczelnie napeł.
niła kościół, Było około dwa i pół
tysiąca osób. Nastrój ogólny u-
roczysty. we
Na szczególną uwagę zastugi-

wał staruszek z siwą brodą 90 Jet
4 ni powstaniec 1863 p. Ja-

sielski, który słysząc pierwszy
raz mszę św. śpiewaną w języku
polskim, płakał jak dziecko.
Po kazaniu i skończonem na-

bożeństwie, liczne grono tutej-
szych obywateli i  obywatelek
dziękowało serdecznie ks. Wł.

, Trzepierczyńskiemu i prosiło, a-
by jak najczęściej przyjeżdżał do
Yonkers i podnosił ducha tutej-
szej Polonii, odprawiając nabo-
żeństwa w języku polskim i gło-
sząc płomienne patrjotyczne ka-
zania.
Pracownikowi na niwie Chry-

stusowej i zaenemu kapłanowi
patrjocie księdzu Wł, Trzepier=
czyńskiemu wyrażamy niniej-
szem miłość. szacunek 1 głęboką
cześć! Józef Święcicki,

Jolin Rockefeller, jako

kaznodzieja

 

 
Cechą charakterystyczną Ame-

ryki jest to, że wielu najpotężniej
szych finansistów i przemystow=
ców występuje w roli nauczycie-
li swego społeczeństwa.
John Rockefeller młodszy, któ

ry w ciągu krótkiego okresu po
wyborach prezydenta zarobił na
operacjach giełdowych 111 miljo-
nów "dolarów, prowadzi równo-
cześnie szkołę niedzielną w ko-
ściele baptyskim przy Park Ave.
Oto kilka zdań wypowiedzianych
na ostatniem zebraniu.
„Bogactwo w. rękach nieuczei-

wego - to nieszczęście. Bogact-
wo w rękach filantropa - to bło
gostawieństwo."
„Złem jest, jeśli władzę posiąa

dzie człowiek cholwy lub bez su-
mienia, lecz władza w ręku mędr=

i tylko pożytetznem narzę-
  dziem.
Gdy jednak miljoner wygłosił

sentencję o nieostrożnych auto-
mobilistach, zagrażających bezpie
czeństwu publicznemu, na twa-
rzach licznie zebranych stucha-
czy zjawiły się dyskretne półu-
śmiechy: panna Abby Rockefel-
Ier, córka mówcy dwa razy była
wzywana za szybką jaz

 dę samochodem.

 

  

W ubiegły poniedziałek /na
posiedzeniu Komitetu, odczyt
na temat „Sokolstwo w Legjo-
nach" wygłosił kapitan armji
polskiej, były legjonista drugiej
„żelaznej brygady", Stanisław
Zając.

Prelegent rozpoczął od przed-
wojennego okresu organizacji
w Galicji „Strzelca" i później
drużyn bojowych „Sokoła", -
Stopniowo naszkicował organi-
zowanie Legjonu Zachodniego i
Wschodniego. Wymarsz Pierw
szej Brygady z Krakowa. Nastę-
pnie rozbicie Legionu Wschod»
niego w Mszanie Dolnej, które-
go przyczyną, według prelegen-
te, była przysięga austrjacka,
małe wyrobienie i patrjotyzm
ochotników - przeważnie soko~
łów.

Dalej organizowanie z rozbit-
ków drugiej brygady. Jej boje

Karpatach i we Wschodniej
ji. Trudy polskiego żołnie-

raz. Legjony nad Stochodem.-
Ogłoszenie niepodległości Pol.
ski dnia 5-go listopada 1916 r.
przez państwa centralne.

Organizacja „Polnische Ver-
macht", Internowanie Legjo-
nów. Korpus Posiłkowy. Marsz
korpusu na Ukrainę. Kaniów i
rozbicie. Tulsezka Murmańska.
Obrona Lwowa, w której pierw-
szy bierze udział piąty pułk pie-
choty pierwszej brygady. Udział
wojsk poznańskich i przybycie
armji z Francji. -,

Prelegent nadmienił również
o tajnej organizacji P. O. W.,
która przyczyniła się zarówno
do obrony Lwowa, jak i przed-
tem do wypędzenia zaborców z
ziem polskich, Zakończył prze-
gląd wypadków kapitan Zając,
bolszewiekim najazdem, z które-
go Polska wyszła zwycięzko. -
Po odczycie posypały się za»

pytania. Kapitan Zając odpowia
dał na nie z rezerwą, tłumacząc
się, żo nie jest politykiem, a
interpelanci wkraczają na pole
polityczne. Prelegant np. przy
opowiadaniu wypadków history-
cznych, omijał starannie nazwi-
ska, Słuchacze mogli odebrać
Swrażenie, że wszystko co się ro-
biło w przeciągu dziesięciu lat
w Polsce, robiło się bez inicja-
tywy jednostek,
A kto organizował „Strzel.

ca"? Kto dowodził pierwszą bry
ada? Kto dowodził drugą? -

'fm nakazał organizowanie P,
O. W. i t. p.

  

Wschodniego zabrał głos ob. W.
Bojan Błażewicz, -zaznaczając,
że zmarnowanie sześciu tysięcy
młodzieży było właściwie intry-
gą polityczną, w której wymie-
nione były nazwiska Skarbka i
nieżyjącego już Cieńskiego.

Nie można winić młodzieży
sokolej, jak to powiedział pre-
legont, ale przywódców. Trzeba
bowiem pamiętać, że drużyny
bojowe „Sokoła" nie cieszyły się
względami Macierzy sokolej, =
czyli stojących na czele organi-
zacji dostojników. Macierz była
przeciwna Legjonom i oto tutaj
należy szukać demoralizacji Le-
gjonu Wschodniego, który nie
był dogodny dla ugodowców
konszachtujących już wówczas

 z Moskwą.

W sprawie rozbicia Legionux

Z KOMITETU IM, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO -

Przysięga? Ależ po rozbiciu
Legjonu Wschodniego powstała
druga brygada, która tę samą
przysięgę złożyła,

Naogół biorąc, kapitan Zając
oprócz ogólników, nic konkret-
nego o udziale sokolstwa w Le-
gibnach nie powiedział.

Licznie zebrana publiczność
pragnęła coś więcej, niż suche
streszczenie wypadków.

Interesującem było zaznacze
nie prelegenta, że sokolstwo dzi.
siaj w Polsce ma jeden główny
cel, a mianowicie przygotowa-
nie rezerw ochotniczych dla o-
brony kraju. Tak samo, jak
„Strzelec",
Ale na zapytanie, czy sokol-

stwo przyjęło ideologję Legio-
nów, kapitan Zając odpowie-
dział, że przyjęło ideję i ducha
Legjonów... Dąbrowskiego.

Dlaczego szukacie sztandaru
w dalekiej przeszłości, a nie w
świeżych i żywych czynach bo-
haterskich Legjonów z wielkiej
wojny?

X.

 

N. Kellum, krewny A. Carnegie-
go, wyruszył na Południe, gdzie
przez trzy lata badać będzie ty-

cie roślin

 

 

  

 

   

 

RED CROSS
Plaster na Nerki

Dobry na bóle krzytów,
slabe nerki "lub wątrobę.
Przynosi ulge na zbolałe
muszkuły lub pier.

n ve waszego
aptekarza o plast
Czerwonym rzyżem.

droovefohmey

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAL

 

  
 

383 South 3rd St.
Tel.: Stage 2882 - Brooklyn

    

O syfilisie
Syfilis, czyli szankier tward# »

jest przewlekłą chorobą zakaźną
i może być nabytą albo też dzie-
dziezną, to znaczy, że jeszcze W
łonie matki, która jest chora na.
syfilis, płód ulega zakażeniu, -
Przyczyną tej choroby jest drob= *
noustrój zwany krętek blady -

  

 

którego zawsze można zbaleźć we...
wrzodach syfilitycznych, Okres
wylegania się choroby trwa
mniej więcej jakichś 28 dni, pos
czem pojawia się wrzód w miej» .
seu gdzie krętek się rozwinął.
Najczęstszy sposób zakażenia się
jest drogą stosunku płciowego z
osobą chorą. Najpierw zwyczaj»
nie tworzy się guzek do§é twars,
dy, który zamienia się w krostkę,
a po pęknięciu krostki widzi się
mały wzród wielkośći fasoli lub
też nieco większy.
równy z powierzchnią skóry i
połyskujący i twardy przy do-
tknięciu, gruczoły okoliczne np.
pachwinowe obrzękają i
nieją. Po pewnym czasie zwykle
kilka tygodni do 6 miesięcy, po-
jawia się drugie stadjum choró»
by (gdzie zakażenie ogarnęło już

Wrzód "jest"!

cały organizm) a pierwszymi o- .
znakami sq wykwily na skórze
w postaci guzków koloru mie-
dzi, lub przypominające kolor go
towanej szynki, oraz plamki ży-
wo czerwone rozsiane z guzkami
po calej skórze, To samo mniej
więcej się dzieje i na błonach ślu
zowych, najczęściej gardła. Za-
każehie ogarnęło już cały orga-
nizm i nie ma narządu, gdzieby

 

syfilis swej niszczycielskiej ro- ->
boty nie prowadził Najniebeze
pieczniejsze powikłania tej cho-
roby występują przy niedostałe-
cznem leczeniu i prowadzi po
pewnym czasie od 2-10-15 lat
do ciężkich, prawie niculecral-
nych chorób systemu  nerwowe-
go, jakimi są tabes (uwiąd rdze-
nia) i porażenie postępowe (pa- -
ralysis progressiva) choroby, -
które powodują między_ ulmomi
utratę pamięci, inteligencji i pre-
dzej czy później prowadzą do zu-
pełnego obłąkania.
O widokach uleczenia i jak się

uchronić od zakażenia, w jednym
z następnych artykułów.
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- Wielką Zabawę

WSOBOTĘ, DNIA 6-60 GRUDNIA, 1924 ROKU

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place

, (East 8-ma ulica) w NewiYorku -->

Muzyka doborowa - Wstęp 506 - Pocz. o godz. 7:30 wieczór

   

'Sztuki:

   

GABRJELI ZAPOLSKIEJ - Komedja w 3 aktach
NAJSENSACYJNIEJSZA POWIEŚC WSPÓŁCZESNA

TEATR POLSKI pod dyr. T. Wandycz i Wł. Ochrymowicza |
L. KOWALSKI, Mgr. I

ta graną będzie tylko dla dorostych - dzieci.
i młodzież do lat 15-ta niepożądana - ł

W NIEDZIELĘ, 7-60 GRUDNIA, 1924 ROKU ->|
W WASHINGTON HIGH SCHOOL przy 16-ej ulicy |

ZOFIA POSSELT w roli tytułowej 1

| wystąpi poraz pierwszy po powrocie z kraju -- Występuje .)
| cały zespół Teatru Polskiego. -- Pocz. o godz, 8-ej wieczorem

KOREA BEI SAT _ |

  
 

Iskiego Domu Narodowego .

GODZINIE 8-ej WIECZOREM

którzy mają zamiar nabycia akcyj Domu Narodowego,

 

 

   
 

1.

*! do uskutecznienia tegoż dzisiaj wieczorem.Akcje nabywać można za gotówkę, lub też za amerykańskie „Liberty Bonds", po dotychczasowej cenie $5.00 za akcję,

l'Dni-iu a :":de akcjonarjuszom do zadecydowania, by pozostającejeszcze na ręku akcje, podnieść do ceny $10, zarazem, bytakowe tylko sami akcjo~ %

narjusze do reszty nabyćmogli. Ko jest zwolennikiem Domu yktorozami"dla siebie korzystnyinteres, niechaj się stawi naczas5mmostatnią dla %

siebi ość. , . syt zas prim ś 200097! <--- I poważaniem,

-

ZARZĄD. tz ||,
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(Ciąg dalszy).
Lecz, w miatę, jak mówiła, twarz starej Fos-

bard - muszę trzymać jej stronę i odprowadzić
pomierne.
- Wielki Boże! to fest pupilka Korynnykug-

rzekła z triumfem. - Ah! mała, mamy cię i nie
tak prędko puścimy. Jutro zaraz odprowadzimy
clg do willl.
- Oh! pani! rzekła Fernanda ze złożonemi

rączkami - zaklinam panią, pozwól ml zejść
z wózka i iść w swoją drogę; nie chcę wracać
do Hawru, nie chcę!

- Korynna jest moją siostrą! -- rzekła Fos-
Bard - muszę trzymaj jej stronę 1 odprowadzić
ciebie,

- I dodała:
- A male nic dobrego! Ledwie to ma ośm lat

1 ucieka, jak złodziejka!
- Ba! - odezwała sig Lill, Korynną nie

bardzo dobra była dla ciebie, mamo Fossard.
Kiedy przyjechała z Marsylii, to nie dla poma-
gania tobie, jak utrzymywała; tylko za swoim
kawalerem, marynarzem, z którym baluje, jak ta
mała powiada... Korynna, lusztykujć od rana do
wieczora, podczas, kiedy wy pracujecie od śmierci
Fossarda, który was bez środków zostawił. Pra-
cujecie w ogrodzie, nosicie na targi, i pomimo
wszystkiego, końca z końcem nie możecie zwią-
zać! Wiecie dobrze, jeżeli w ciągu kilku dni nie
zapłacicie waszych długów, sprzedadzą wasz do-
mek i wyrzucą was za drzwi!
- To prawda, Lili; a że widzę, iż nie będę

mogła zapłacić, postanowiłam wynieść się stąd.
- Oh! temu się nie dziwię... A gdzie się

udacie, mamo Fossard?
Myślałam zrazu wracać do Marsylji założyć

na Canobiere sklepik z kwiatami i bukletami;
ten handel nie wymaga wielkich hakładów, a pro-
panuje dobrze. Lecz potem zmieniłam zdanie.

- Ah!

- Korynna zrobiła ml w Marsylji taką złą

~pinje!

- A chcieliście odprowadzić jej małą? Ah!

bylibyście dopiero głupstwo zrobili! Zostawcie

ją, niech sobie sama daje radę, a jeź&i posłu-

chacie, co wam powiem....

› - No, słucham! - Jeżeli co dobrego...

- Powinniście zatrzymać to biedactwo.

"- A cóż ja z nią zrobię, Li?

- Będzie pracowała!

-- ba młode to; nie ma zdrowia za dwa su...

( '-- Może lekkie roboty wykonywać:=-

Fossard wzruszyła ramionami.

- Dajmy na to, że zamiast na Canebiere,

osiedlicie się na bulwarze des Italiens.

- A to myśli

- Bardzo dobra. Dlaczego nie moglibyście

sprzedawać kwiatów w Paryżu. Mała obchodziła-

by Kawiarnie 1 sprzedawała bukleciki ffolkow.

Oczy mamy Fossard zaświeciły się.

- Ależ myśl twoja wspaniała!
- Ona taka ładna! - mówiła Lil, wska-

zując Fernandę.

- Spojrzyjcie na te oczy, na twarzyczkę bla-
dą... Możnaby powiedzieć, że to księżniczka...

- I z czasem duża - rzekła Foseard z miną
triumfującą. - Korynna stanowczo może sobie
głowę urywać, ja zatrzymam tę smarkatą. Bę-
dzie moją córką i z czasem podporą mojej sta-
rości.

- O! tak, do Paryża, do Gizeli i do babel!
-odezwała się Fernanda z błyszczącem! oczyma.

Co tam śpłewasz, mój kanarku? A gdzie
mieszkają, twoja Gizela i twoja babcia?

- Na przedmieściu św. Antoniego.

, -- Otóż, słuchaj, jeżeli kiedykolwiek tam,
pójdziesz, będziesz miała do czynienia z mamą
Fossard. Od dziś ja jestem twoją babcią, rozu-
miesz? Nie dlatego zabieram cię do Paryża, żeby
komu oddawać, niech mnie Bóg strzeże!

Fernanda nic już nie mówiła.
Siedząc pomiędzy LIII i matką Fossard, czu-

a się prawie szczęśliwą po tragicznych zmianach
Jasti6" przeszła.

"Słońce jaśniało w pełni; lasy się budziły, zboża
drżały od powiewu; zdawało się Oziecku, że zle-
mia oddycha, I tym oddechem pieści jej
k -

  

Slysey dokola tyslgemme odglosy; dalek! szum
Teséw, cichy świergot i ruch skrzydeł, a oczy jej
zachwycone, wodzą za szybkim lotem ptaków,
wracających do gniazdek, gdzie czekają piskię-
ta.

Potem ukazuje się Yvetot z domami zamknię
temi jeszcze, małym kościółkiem, z placykiem, na
którym wre już ludność farmarczna, przybyła od
świtu.

Widzi te same dzieci, co wczoraj, w ich su-
klenkach, obszytych szychem, pokrytych dziw.
semi arabeskamii upojona wonią kwiatów, szczę-
sliwa jest prawie,

W rogu placyka wózek stanął
Lill, lżejsza, niż matka Fossard wyskakuje

pierwsza, bierze dziecko za ręce, z ostrośnością
młodej matki,1 pomaga wysiąść starej Fossard,

Zaczęły rozkładać wszystkie kwiaty: orchi-
dee} fjolki, georginje, gośdziki; i wielką ilość róż
wszystkich odcieni 1 różnych woni.

Fernanda zachwycona, zapomina o zmartwie
niach, pomaga Li układać pęki kwiatów pod

, murem, tworzącym sagłębienie.
- No,teraz usiądziesz na tej ławce -- mówi

JLili - 1 zawołasz nas, gkoro klencl sig zjawią.
(Będziemy o dwa kroki w oberży, pod „Lwem\\  

gadającym", gdzie wprowadzimy wózek 4 damy
jeść Kokotce. Będziesz uważać, prawda!

- Zostawisz ją samą? - odezwała się Fos-
sard - to nieroztropnie. Przypuść, że Korynna
dała rysopis zbiegłej, co jest prawdopodobne, to
przyłapać ja mogą jeszcze przed wieczorem, i
wszystkie nasze projekty w łob wezmą:
- Masz rację, mamo Fossard; trzeba tak

się urządzić, żeby jej nie poznano:

- Kupmy jej inne ubranie.

- Dobra myśl. >

Zaprowadzono zaraz Fernandg do tandem!-
rza, ubrano ją tam od stóp do głów; w starą su-
kienkę, jaskrawego koloru, krótką, odslaniafgey
wychudłe nóżki, które obuto w podkute trze-
wiki. W

Ciemno-złote zwoje włosów, spadające na
drobną twarzyczkę, podniesiono starannie, od-
krywając śliczne czoło i uwięzłono je w bla-
Tym czepeczku.

- Ależ ona prześliczna wtym strofu! -
zawołała mama Fossard, całując małą! - spof-
ray}, Lill, p p b

-- Możesz już teraz 166 do naszych kwiatów
- rzekła Lili - naprzód, mała, a patrz dobrze.
Jak zobaczysz ładnych panów 1 piękne panie, po-
dawaj im prędko buklety róż 1 fiołków. +

Ale dziecko się wstydziło; sukienka butlasta,
a przedowszystkiem czepek, przygnębiały ją.

Przejrzała się w lustrze 1 wydała się sobie
bardzo brzydką.

A w dodatku grube trzewiki, okute, raniły

Je] nogl. >
- Bądź spokojna, malutka - mówiła LIII -

nie będziesz ciągle tak ubrana, a w Paryżu, mama
Fossard, która jest dobra, kupi cl ładne sukienki.
Rozpuścisz włosy 1, będziesz śliczna jak aniołek;
nie martw się, powiedz sobie, że, jeżeli dziś tak
cię przebrano, to z obawy żandarmów, którzy z
pewnością gonią za tobą i odprowadziliby cię do
Korynny.

Dziecko zrozumiało 1 przestało się martwić.
Około południa odpust był w pełni, a kwiaty

mamy Fossard sprzedane.

Fernanda taka ładna byla, kiedy podawała
różei fjolki pięknym paniom, siedzącym przed ka-
wiarnig.

Szła tam z pełnym koszykiem, a powracała
niedługo z pustym.

Pieniądze miedziane 1 srebrne, jak deszcz,

Nieśmiała twarzyczka, duże oczy Jasne, śpie-
wny głos dziecka, wszystkich brały za serce.

Otóż kontec - rzekła mama Fossard, zsy-
pując pieniądze w fartuch - wszystko sprzeda-
ne. Pozostaje tylko zaprządz Kokotkę 1 zmykać
przed nocę do domu.

Macie rację, mamo Fossard: Korynna lubi się
bawić i może przyjść tańcować w Yvetot ze swo-
Im marynarzem. A to dopiero zrobiłaby ming, ta
miła siostrzyczka, gdyby w waszych rękach za-
stała swój klejnot ulubiony.

I przyjacielskim ruchem spojrzała na Fer-
nandę, która, pomimo wszystko, zachowała smut-
ną powagę.

No, malutka, uśmiechnij się - ciągnęła Lili,
całując dziecko - powinnaś być szczęśliwa, żeś
nas spotkała; a co więcej, że w Paryżu, mój pta-
szku, nioże odnajdziesz swoją matkę - kto wie?
- Oho! - myślała mama Fossard - dam

ja jej szukać matki - nie poślę nigdy na przed-
mieście św. Antoniego, a będę ją strzedz, jak oka
w głowie. Kocham już tę małą | zatrzymam is
dla siebie.

I, aby wynagrodzić za dobrą sprzedaż kwla-
tów, zaprowadziły dziecko, żeby zobaczyło lino-
skoków, przewiozły na karuzeli i dały mu suty
obiad w oberży,

Następnie zaprzęgły konia i pojechały,
Przez całą drogę Lil! śpiewała dla rozwesele-

nia Fernandy,

Matka Fossad grubym głosem wtórowała,
akompanjując biczyskiem w wózku.

- Tutaj znalazłyśmy nasz mały skarb -
mówiła Fossard, uspokolwszy się nieco - tutaj
ukazała nam się dziewczynka, jak płaszę w
gniazdku,

- To ja pierwsza ją zobaczyłam rzekła Lill.
- Być może, ale ja ją zatrzymam; za dwa

tygodnie zabieram ją do Paryża ! niech się co
chce dzieje! Żegnaj Yvetot, Hormandjo, la Cane-
biere! Nie dbam o to teraz!

Lecz zaraz Lili, patrząca od niejakiego cza-
su z niepokojem w dal na drogę, krzyknęła prze-
raśliwie:

- Żandarmi! żandarmi!

A zwracającsię do Fernandy:

- Mała, trzymaj się dobrze; dla tych ludzi
masz być moją córką! Jeżeli zapytają, gdzie two-
ja matka, powiesz, że to ja 1 rzucisz mi się na
szyję.

Dziecko siedziało - spokojnie, aie dreszcz"
wstrząsał nią całą,

Wózek skręcił na dróżkę w mały lasek.
W mroku zapadającym widać było zbliżają

cych się dwuch żandarmów. N

Skoro zrównal! się z wózkiem, przystanęli
-przypatrując się dziecku.

Patrz, patrz, aleś to ta sama, której ryso-
pie otrzymaliśmy przes telegraf rano - rzekł
jeden z nich.

_ (Ciąg dalszy nastąpi,)

 

 

salskiego,

cami latawco
przejdzie odnoś

dać tam (w Anglii)

zjednoczą się przeciw Francji,
Dodajmy od siebie,

te nowe nadużycia reparacyjne,
niemiecki, którzy ciągle przebąk
dowań,

nadużycie na krociowe sumy, .
Prey ns onl

przez specjalne komisje,

natury prywatnej do tej

dły wróg "boszów" (le boche,
Niemców).

armię, która dziś jest bodaj

Jeżeli Francja nadal będzie trwać w swojej gpli 1,pozostaje namnie innego, jak tylko zabronić przelotu ponad Niem-
“Kgbcym, a wtenczas nasze rozporządzenie daleko

klauzulę Traktatu. W s
Anglia z pewnością do tej ostateczności Mie dopuści, gdyżprzysporzyłaby ona niemale szkoły jej lotnictwu.

omawiając sprawę powrotu z Ros
ców komunistów francuskich, Alberta Treinta,

„Towarzysz" Treint przed wojną był nauczycielem ludowym,Na froncje odznaczył się kilkakrotnie, znany był także jako zają-
czytaj bosz,

Do demobilizacji dosłużył się stopnia kapitana, Wie-dz'qc', że lada chwila może się znaleźć na bruku, wniós
ministerstwa spraw wojskowych prośbę o przyjęcie go do wojska
polskiego w charakterze dowódcy bataljonu,
prośbę jego odrzuciło, towarzysz Treint wstąpił do wywrotowej
organizacji lewicowej we Francji, która go obecnie wzniosła na
wyżyny jednego ze swoich Jeaderów.

Od takich dowódców oby nas los uchowal, a zwłśszcza naszą
jedynym atutem,

my całość naszych granie i niepodległość.

LISTY Z FRANCJI

(Clag dalszy ze stronicy T-efl

ich charakteryzuje wczorajszy "Die Zelt",
wie: "Dotychczas Francja uchylała się świadomie od rokowań, ma-
jących na celu złagodzenie niektórych dziwolągów Traktatu Wer.

 

który pisze w tej spra-
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SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 

NEWARK

UWAGA MECHANICY!

 

  

J. Pipała .... . 1,00
B. Czyśewskti 1.00
A. Wojtala .. & 1.00
M. Kościelniak . . 3.00
Fila z Astorji - St Ros
 nie

Naprzeciw, wi-
niedwuznaczne chęci w omawianym .celu (mo-dyfikacja Traktatu Wersalskiego), a wtenczas obydwa te kraje

która będzie zmuszona ustąpić",
. że na podobne oświadczenie Niemcy nigdynie byliby się zdobyli przed ostatniemi wyborami w Anglii,

niemiecki wyczuł grunt, ne, jakim w przyszłości znajdzie oparcie.
Oto jeden ze skutków zwycięstwa prawicy w Anglji,
Wielkie wzburzenie w całej Francji wywołały niedawno odkry-

które są poniekąd wodą na młyn
ują o wygórowanej sumie odszko-

Węch

W Północnej Francji, w mieście Lille, postawiono w stan oskar
żenia pewnego adwokata, który po wojnie wystawił olbrzymie pre-
tensje do odszkodowania, pomimo,
dał, Przed dwoma laty zakupił wspaniały zamek, a jego depory-
ty bankowe, wynoszą miljony fra
za pomocą krewnego, który zasiadał w komisji odszkodowawczej.

Drugi, analogiczny wypadek zdarzył się w Mantpellier, również

że przedtem niczego nie posia-

ków. -Malwersacji dopuścił się

donoszą, że piętnaście procent sum,
vvyplnconych przez rząd poszkodowanym, zostały pobrane niéleflal-nie. Szkody W_tym wypadku ponosi jedynie skarb francuski, gdyż
sumy-reperacyjne, jakie mają zapłacić Niemcy, zostały obliczone

które oceniały wysokość szkód po skon-
statowaniu ich na miejscu, a Iwia część pretensji poszkodowanych

sumy wliczona nie została,
O interesującem wydarzeniu donosi: dzisiejszy QUOTIDIEN,

ji Sowieckiej jednego z przywód-

pogardliwe miano dla

do polskiego

Gdy nasze M. 8. W.

którym utrzymuje›

Słowa
rzyszenia Mechaników Polskich,
tak na górze, jak i dole miasta,
iż posiedzenie nadzwyczaj ważne,
odbędzie się w czwartek, 4go gru-
dnia, o godzinie 7:30 wieczorem,
w Polskim Klubie Oświatowym,
256 Court St. Tym razem jest o-
bowiązkiem każdego udziałowca
być głenym na powyższem po-
siedzeniu, „dzie otrzyma wyczer-
pujące i zadawalające wyjaśnie-
nie co do gwarancji posiadanych
przez wię udziałów i egzystencji
samego Słowarzyszenia.

3. Zarzycki, prezes fil}i.

POKWITOWANIE

Fi 1 ostonków Stow. Mechaników
Polskich, którzy nadesłal! pieniądze
ng sepiaconte zaległego podstku w Sta
nie Oho, i ne przeprowadzenie spra-
wy z obecną Dyrekcją, tak jak wszy
stkim akcJonarjuszom fest wiadomem
o ich zamiarze.
Wolynglo do 20 listopada 1624:
Pile Newark, NJ. R. A.
Borkowski ,,

Filja z Harrtoon, N..
AHM mascia «... 382.00

Na konferencf! ob. R. Grodski

 

 

  

  

   

    

  

1.00
Józot Tomaszewski 5.00
W.. Blaczyk 2.00
R. Grabowski , . 3.00
W. Skibiński . 2.00
J. Korzeniow . 1.00
F. Bieniarz . 3.00
Jan Czaja . 2.00
Jan Kurosad 1.0
Karol Gorlach . . 1,00

3.00
1.00
1.00

. 1.00

  

 

. 1.00
Z. Szwaro .skolektował /od

esłonków:
B. Kaple .....2..22.2....2... 1200
St. Widniocki (Brooklyn) , 1.00
A. W 2.00
Wiad. Gruberskt 2.00
F. żurkowski: z 3: 00
Ob» J. Ziembióski skolektował od

erłonków:

 

 

 

Bronisław Kułakowski

  

BRISTOL, CONN.
erame

Szanowna Redakcio:

Serdecznie żałujemy za Ob. Ku-
zabrała Go

przedwcześnie; mógłby żyć dłu-
żej i pracować dla Polski, którą:
tak szczerze kochał i dla której
był tak bardzo potrzebny. A Po-
lonja w Ameryce traci w Ob. Ku-
łakowskim najlepszego bojowni-
ka o Światło i Prawdę. -
Cześć Jego Pamięci!
Niniejsze dwa dolary, proszę

użyć według ostatnich życzeń
Zmarłego.

Pozostajemy z poważaniem,
A. Szabliński i Al. Kaszyca.

PHILADELPHIA, PA.

Śmierć Dra Bronisława D. Ku-
łakowskiego, Nauczyciela Świa-
tła i Prawdy, krzewiciela i obroń-
w --

zważywszy, że zmarły jako nie-
zrównany publicysta i redaktor
"Wici", a od 1920 roku "Nowe.
go Świata" gruntowną wywołał
zmianę w życiu polskiem publi-
cznem w Ameryce i wśród naj-
lepszych i  najwybitniejszych
kół społeczeństwa  amerykań-
skiego zyskał sprawie polskiej T
Polsce wielu przyjaciół i sympa-
tyków; \ '
postanawiamy ku godnemu ucz-
czeniu pamięci zmarłego, za-
miast kwiatów czy wieńców, ze
skromnej kasy naszej Instytucji

  

    

   

  

 

Mikolaj Celmer .. 1.00
zka: Popiel 1.00

J. Burchard .. 1.00
Marja Skalska 1.00
Ob. Fljotek . 1.00
J. Dyjewekt .00
A. Ryglowies , 1.00
W. Wardyński , . 4.00
Pranelszka. Zielińska 2.00
F.. Niechwiałowies . 1,00
A.. Niechwiałowicz . 1.00
J. Zielióski ...... . 1.00
"Tomasz Kocielnteki 1.00
8. Zieniewies .... 1.00

Pllja a Elizabeth, M. 3. -J. Ko
slowskt skolektow

   

J. Piekarski . 1.00
S; Pielawski 1.00
W. Szowcsyk , 2.

 

 

Piece Klucheuulo

- Piece do Ogrzewania
4o różnych pleców _

nych do ogrzewani
ESELGROTH & CO.

 
 

22 Mechanic Street
NEWARK, N. 3.

h

 

  

   

  

M. Kar 1.00
St. Toman ... 1.00
J. Chrabgetcs 1.00
Mb. Hens .. 1.06
W. Lublosz 1.00
F. Butelowski 1.00
J. Daiertyński 1.00
K. 1.00

Zarazom tawladamiam tych cnew
ków, którzy złożyli pieniądze, s nie
umieszczone» #ą w prasie ich nazw
sko, to pieniądze są w tach u przed
stawiciell. ~
W odpowiedz członkom Stow. M@ -

chaników Polskich, którzy się sapy
tują w sprawie sprzedania domu w
New Yorki, & nie zostall powiado
mieni przez Dyrekcję co do zwrotu
plonteday, które wplactii ma. bondy
złoto, zasnaczam, te muszę się  z@
swomi bolącskami wstrzymać do Zjee
zdu, Tam będzie  rozpstrywana ta
sprawa; rad członkowie, którzy się
zapytują w sprawie kolektowania ple
niędzy na straż ogulową przez ob.
Włodarczyka dla Wytwórni naszych
w Porębie 1 Pruszkowie, i czy tako
wo zostały wysłano ni, ten cel, niech
się zwrócą do Dyrekcji o Informacje
na adres: Mech. Amociation, Inc., --
2701 E. Forest Ave, cor. Grandy,
Detroft, Mich,

Członkowie, którzy priyzytaly pie
niędze, proszeni są bardzo, aby byit
tak dobrzy 1 wypisywali swe imiona,
nazwiska 1 .aby
mogli otrzymać odpowiedź, jak będzie
wymagań tego potrzeba.

Tad. Zieliński, sekry
306 Palisade, Ave, Jersey City N.J«
-_

Nic,nie mogła jeść

oprócz chleba i mleka

Pant Zoja Baner, 216
8. E. Faribaalt, Minn, pisze: "PH
RU-NA jest cudownom lekarstwem.
Pomogło mi zo w ostatnich dzie
więciu latach 1 zawsze trzymam je w
domu, Byłam w takim stanie, że nie
mogłam nie feść oprócz chleba 1 mie»
ka i to nawet było za ciężkie Ala mole
czasaml, Teraz mogę jeść wszystko,
Polecam PRRU-NĘ wszystkim p
Juclotom." *
Nie możliwem jest w

nawet określió ilość osób, które w
ostatnich pięćdziesięciu latach, odkąd
PRRU-NA jest używana, zaznali, tak
jak

e
rem dzięki użyciu PIRU-NA.
Sprzedawane wszędzie w formie ,

tablotek albo płynu.
Poślijolo 4 oenty w markach do

PERU-NA COMPANY, Cotumbue
Ohio, po książeczkę o katarze.

  

 wyasygnowaé $20 na Biblj

względnie oddział |przyrodni-
czych i społecznych nauk im.
B. D. Kułakowskiego w tejże
bibljotece, oraz apelujemy do
wszystkich nam bratnich towa»
rzystw i organizacji, by w myśl
 ni cw

sprawiła wielki smuteki serdecz-
ny żal, .
Cześć Jego Pamięci!
Redakcji „Nowego Świata" p

stracie Bojownika o prawa Ludu,
serdeczne współczucie.

A. W. Buczek.
Zamiast kwiatów załączam ni-

niejszem jednego dolara w go-
tówce na cel, który On sobie ży-
czył.
\
P. U. L. KU CZCI PAMIECI

B. D. KULAKOWSKIEGO

 

Rezolucja żałobna i dar pieni¢-
"Iny na Bibliotekę Publiczną

w Wilnie +

Polski Uniwersytet Ludowy w
Chicago,. za pośrednictwem swe-
go Zarządu, na tego specjalnie
zwołanem posiedzeniu, w dniu
26-go listopada, 1924 roku, wy-
raża głęboki żal i smutek z po-
wodu zgonu Bronieława Kułako-
wskiego,i,
zważywszy, że zmarły był wybi-
fnym członkiem i prelegentem
P. U. L., tak w Chicago, jak i w
innych miastach, i ogromne za-
sługi dookoła rozwoju Instytucji
tej położył;
zważywszy, że zmarły był nad
wyraz wydajnym działaczem
oświatowym i szerzył światło
wiedzy wśród Polaków w Ame-
ryce w warugkach nieraz
najnieprzychylniejszych, p r z y-
kładem swym:1. pracą niezmier-
nie wiele czyniącdobrego;
zważywszy, że zmarły byl nie-
ustraszonym bójownikiem idei
niepodległości narodu polskiego
i dla realnej sprawy niepodle-
głości Polski nie zapomniane
położył zasługi: 

życzeń po-
szły za naszym przykładem.

Cześć pamięci nieustraszone-
go bojownika o wolność .i świa-
tło, a życie niegasnące posiewo-
wi Jego nauk i wskazań, -

Zarząd: P, U. L. Centrali
w Chicago:

Miecz. Friedel,
Dr. M, Kalinowski,
Jan Kudełko, z
Dr. M. S. Mioduszewski,
Erenst Lilien,
Int, W. Trinkler,
A. Szadziewicz,
Józef Zamorski,
Dr. Wł. Koniuszewski, Sekr.

Bronisławowi D. Kulakowskiemu
 

Poprzez lądy, poprzeź morza,
Od półkuli drugiej świata,
Wieść żałobna, wieść grobowa
Ku przestworzom w górę wzlata.

Płyną wichry korowodem
Do ojczystych hen rubieży
I zawodzą, że w obczyźnie
Syn ich Wielki martwy leży,

s
Idą zewsząd tłumy długie,
Kroczy orszak czarny, suty,
A Oh leży tam, na kirach,
Jak na tronie - śmiercią skuty._

i
Hej, nie stało Cię,

Publiczną w mieście Wilnie,
 

 

 

Pod osobistym kierownictwem

WHITE STAR LINE

Pan Wiktor P. Kolasiński, Zarządca Polskiego Oddziału naszej Mi

 

Niechaj Wasze marzenia ziszczą się! - Spędźcie

Boże Narodzenie

ze starymi przyjaciółmi '

Ww POLSCE

w Pittaburghu będzie osobiście towarzyszył
SZYBKI, KOLOSALNY, WSPANIAŁY OKRĘT

. Trzecią klasą z NEW YORKU do GDYNI lub GDANSKA -
$106.50 i §5. podatku

ZAMAWIAJCIE SZYFKARTY TERAZ!
Zgłosić się do lokalnego agenta lub do

WHITE STAR LINE 1 new va.

  

do Gdańska przez Anglję

pasażerom do Polski.

odpływa % mia
OLYMPIC 6. Grudnia

Pasaterowle majy byé na okrgoie w poprzedrajaey /
„dzień wyjazdu .

Krótką drogą Niesrównone jedzenie Wszystkie samknięte ho-"
przes , Anglię Największe wygody juty na 2, 4, lub 6

 

    

 Coś znał gromić ciemne duchy,
Tylko wicher szerzy żale
I nad trumną jęczy głuchy,

Wskazicielu nasz niezłomny -
Jak Twej pracy znamy znoje,
Tak przysięgam nad Twą trumną
Zawsze kroczyć w ślady Twoje.

WŁADYSŁAW KAWA

 
316 E. 96th St,

Dn. 27 listopada, 1928, ; 
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POROZJWIENE ANCLN

Z NEMCAM

Przed paru tygodniami, organ konser-
watystów angielskich w Londynie „Morne
ing Post", poruszył w artykule redakcyj-
nym draźliwą, a jednocześnie bardzo waż-
ną kwestię, bo stosunków angielsko-fran-
cuskich. Dziennik londyński postawił kwe-
stję, całkiem jasno. Ponieważ Francja mu
si czuć się bezpieczną od strony Renu, po-
zostają jej do osiągnięcia tego celu dwie
drogi:

1) albo sojusz z mocarstwami, które-
by jej to bezpieczeństwo zapewniały, albo

2) porozumienie z sąsiadem, t. j. z
Niemcami, któreby wszelkie naruszenie te-
go bezpieczeństwa wykluczało.

Sprawa, zdaniem „Morning Post", jest
natyle dojrzałą, że obecnie wymaga roz-
strzygnięcia. Tak lub inaczej musi być za-
łatwiona. We Francji, pod patronatem
przywróconego do czci obywatelskiej by-
Jego premiera Cailkaux, przygotowuje się,
według opinji angielskiego pisma, decydu-
jący zwrot w kierunku osiągnięcia poro-
zumienia z Niemegmi.

Anglia musi («gniew nie dopuścić.
Rząd angielski musi złożyć oświadcze-

nie, że stoi na gruncie traktatu wersalskie-
go. Jest to aluzja do McDonalda, któremu
zarzucano, że sprzyjał Niemcom w spo-
sób niezgodny z punktami traktatu.

Jest to również aluzja do Lloyd Geor-
ge'a, który podpisał traktat wersalski, ale
nie dotrzymał umowy gwarancyjnej, idąc
za wzorem Stanów Zjednoczonych, które
ani traktatu wersalskiego. ani umowy gwa
rancyjnej nie ratyfikowały.

Dla Brytanii Sprawa ma zasadnicze

znaczenie. Dopuszczenie do sojuszu fran

cusko-niemieckiego, zmniejszyłoby wpły-

wy Anglji na kontynencie europejskim do

7era, Kombinacja francusko-niemiecka

czyniłabyzbyteczną pomoc Brytanii, usu-

nęłaby ją od możncgri mieszania się w

sprawy kontynentu. 4, .

Ale polityka brytyjska, nie chce wią

zac się sojuszem z Francją. Powstaje ist-

ny węzeł gordyjski, który McDonald za-

mierzał przeciąć przeprowadzeniem w ca-

łej pełni paktu genewskiego o arbitrażu

i bezpieczeństwie w łączności z rozbroje-

niem, nad którem ma radzić specjalna kon-

ferencja międzynarodowa. Iowa

Z chwilą zaniechania, a przynajmniej

ograniczenia zbrojeń, ustałaby potrzeb?

szukania bezpieczeństwa w sojuszach. któ-

re, jak wiadomo, prowadzą, prędzej czy

później do komplikacji i ostatecznie do

wojny w .
Lecz ideja MeDorIda, obecnie w gru-

zach leży. Ta droga, blokowana głównie

przez Amerykę, narazie do _celu nie pro-

wadzi. I oto rozpoczyna się nerwowy i

nieziniernie ciekawy wyścig Francji z An-

glja o porozumienie z Niemcami, Pertrak-

tacje Paryża z Berlinem w sprawach gos-

podarczych, wywołały w Anglji całkiem

zrozumiały niepokój. Zabrał się do gorącz-

kowej roboty rząd Baldwina. w regultfr

cie, otrzymaliśmy wczoraj wiadomość, że

Niemcy zawarły w Londynie umowę #05-

podarczą z Brytanią. .

Szczegółów 1&j umowyjeszcze nie ma,

ale sam fakt jej zawarcia jest poważną

klęską dyplomatyczną dla Francji. R

Francuzi liczyli na to, że otrzymają

pewne specjalne warunki, gle teraz Niem-

cy mogą powiedzieć: nie mdżemy dać wan

  

-
w
w

Q

      

innych warunków, niż te, które daliśmy
Anglii. N

To zresztą jeszcze nie wszystko.
Za umową gospodarczą musi powstać

umowa pólityczna. -Wtym wypadku, An-
glja zapewnia sobie pierwszeństwo, no 1
naturalnie pewną nad Francją przewagę.
Ważne są to rzeczy. Są one dal
giem walki, toczonej przeciw Francji, *

rój celem głównym jest odpudowa polęgi

gospodarczej Niemiec, 'a wraą z nią i po-

ęgi politycznej.

Czy umowę gospodarczą ,Apglji #

Niemcami należy uważać za przyjęcie przez

rząd Baldwina kursu pro-niemifclglego, za

wstęp do politycznego porozumienia Z Ber

linem, tego posądzać nie można. .W

dym razie jest jasnem, że tradycyjna po-

lityka Wielkiej Brytanii, nie dopuszczenia

do hegemonii jednego lub dwuch mqmrstw

w Europie, wysuwa się na widownię.

Anglja dąży do ubicia jednymstrza:

łem dwuch kozłów - do ulrzymanmłN'c-

miec pod swoją kontrolą i do osłabienia

Francji. -

Gra zaczęła się na dobre. W

nościach interesów angielsko-francus ich

odgrywa się łamacz zawodowy traktatów,

bankrut niemiecki. - wb.

  

 

#

 

ROZKŁAD „CHJENY"

Na sesji sejmowej przed kilku tygodniami, u-

jawniła się podczas głosowania nad wotum zau

fania dla rządu Grabskiego, poraz pierwszy od

lat, rzecz godna bliższej uwagi. Blok „Chrześci-

jańskiej Jedności Narodowej", zwany w skróce-

niu „Chjeng", który powstał przed wyborami w

roku 1922, ten blok, który solidarnie trzymał się

do ostatnich czasów, nagle solidarnym być prze-

dtał. Chrześcijańska Demokracja, czyli t. zw.

„Chadecy" głosowała przeciw reszcie bloku, to

znaczy za zaufaniem dla rządu.

Bezpośrednio za tym wypadkiem w Sejmie.

wódz Chrześcijańskiej Demokracji p. W., Kor-

fanty, wykupit od Paderewskiego organ Naro-

dowej Demokracji, pismo ,,Rzeczpospolitq". Per-

sonel redakcyjnyz osławionym Strońskim na cze-

Je odszedł i założył nowe pismo „Warszawiankę".

Pomiędzy organami chadeckim i endeckim roz-

poczęła się otwarta walka.

Należy tutaj zaznaczyć, że od dłuższego już

czasu pewne pisma Chrześcijańskich Demokra-

tówostro atakowały endecję.
Nawet bardzo ostro.

Ale do rozłamu jakoś nie doszło, aż teraz,

gdy chadecja, obawiając się upadku gabinetu

Grabskiego, zagrała w otwarte karty.

„Chjena", nazywana w Polsce

/

również

„6semką" od numeru balotu wyborczego, de fac-

to przestała istnieć. Rozwiała się „większość na-

rodowa", która wojnę wydała państwowości pol-

sklej przed dwoma laty, przebojem objęła rząd i

rządziła tak, że zrujnowała skarb i runęła jak

długa. y
Po upadku jednak, blok chjeński trzymał

się razem. Wobec rządu Grabskiego zachowywał

się niby opozycyjnie, wyzyskując jednak swoje
wpływy za kulisami gabinetu. Odpowiedzialności

nie miał żadnej, a korzyści znaczne.
Ta gorzko-słodka sielanka przerwana została

napierw wejściem do gabinetu gen. Sikorskiego.
Ale to jeszcze nic. Oto mąż zaufania „Chjeny"
p. Zamojski ustąpił, a jego miejsce zajął p. A.
Skrzyński, Tutaj blok chjeński począł się napra-
wdę chwiać i kiwać na różne strony, czując, że
koniec nadchodzi.

Wydawał jeszcze gromkie okrzyki, grożąc
obaleniem rządu, pienił się i zębami Strońskich i
Nowaczyńskich zgrzytał, ale był to w rzeczywi-
stości śpiew „łabędzi.

Gdy przyszło do czynu, okazało się, że ende-
cję opuścili chadecy i grupka Matakiewicza, któ-
rzy wraz z niedawnymi sojusznikami plastow-
cami „jedność narodową" zerwali.

Kłócą się teraz pomiędzy sobą prawicowcy
w Polsce. Piorą 'brudy. Endeccy politykierzy w gło

wę zachodzą, co za djabeł skusił Paderewskiego,

aby sprzedał „Rzeczpospolitą" Korfantemu, wy-

wołując w zacnej „narodowej" rodzinie tak po-

ważne zamieszanie.

W danej chwili jest wszystko w porządku.

Rozkład ..Chjeńy" usunął niebezpieczeństwo gro-
żące rządowi, jednocześnie pozwalając Grabskie-

mu prowadzić dalej dzieło sanacji skarbu i regu-
lować sprawy gospodarcze Polski. Warcholstwo

dostało w łeb, Krzykactwo endeckie usładło na
miejscu skompromitowane i pobite.

Ale czy rozłam wśród prawicy może być
trwały, to inna kwestja.

P. Korfanty dzisiaj, inane na tyłach swo-

ich kapitał niemiecki i austrjacki, toczy walkę

z Narodową Demokrację. ,

Odwrotnie, endecja, która przez tyle lat p.

Korfantego za jeden ze swych naczelnych szyl-

dów uważała, a w roku 1922 przeciw Piłsuds-

kiemu stawiała, teraz nicuje go, jak stary ka-

ftan, zniszczony i niepotrzebny. Lecz kruk kru-

kowi oczka nie wydziobie, Wykłócą się przyja-

ciele i opamiętają, że w „jedności siła" i że wo-

bec wspólnego wroga, tj. rządu obecnego trzeba

razem uderzać, ażeby zdobyć władzę.

Apetyty zawsze są. „Chjena" rozleciała się,

ale pozostają wspólne interesy prawicy reprezen-
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Dr. Wi Koniuszewski.

 

& m ery lea ń s k a publicy-

styka .burtuazyjna i polsko-

amerykańska. prasa pacierzowo-

usekuracyjna, mają sobie za XI

Przykazanie wmawianie w bez-

krytyczne masy swych czytelni-

ków, że w społeczeństwie ante-

rykańskiem nie ma podziału na

klasy, czyli warstwy społeczne,

bo panują tu zwyczaje demo-

kratyczne...

Publicyści amerykańscy, pi-

sząc na ten temat, powołują się

na stosunki europejskie, w któ-

rych rodowe "przywileje jeszcze

nie wygasły, i przeciwstawiają

im zwyczaje amerykańskie, po-

za wpływami feudalizmu wyło-

nione. I w tem jest pewna ra-

cja, -Ani książę, ani szlachcie,

ani ksiądz, ani mieszczanin, ani

chłop nie wyodrębniają się w

stosunkach amerykańskich, cał.

kiem po prostu dla tego, że te

dawne podziały klasowe nie mia-

ty kiedy rozwinąć się w Stanach

Zjednoczonych, które powstały,

jako społeczny organizm i jed-

nostka państwowa po obaleniu

feudalizmu!

O ile więc z pewnem poblata-

niem możnaby koregować,błą-

dzenie na temat bezklasowości

amerykańskiej pisarzy amery-

kańskich, o 'tyle surowiej nale-

ży traktować ich naśladowców

z prasy  polsko-amerykańskiej,

bo w społeczeństwie wychodź

czem żyją jeszcze te dawne po-

działy klasowe, czego dowodem

np. prostackie narzucanie na

przewodników wszystkiego .i

wszystkich -naszych -rzymsko-

katolickich księży.

B u rż u a z y j n a publicysty-

ka |amerykańska, * wciąż jeszcze

trenowana wakranach ideologji

liberalizmu 3-go stanu, i myślą-

ta kategorjami z XVIII Stule-

cia nie orjentuje bie, względnie

nie chce się orjentować w obec-

nym układzie sił społecznych.

Burżuazja jest bowiem dziś kla-

są rządzącą, przez wyłonioną ze

siebie elitę wielkich kapitali-

stów. W interesie warstw rzą

dzących -należy _przemilczać

obecny podział klasowy, i wma-

wiać w amerykański lud, że to

on, cały i niepodzielny rządy

sprawuje...

Uwierzyć-w to może p. Pa-

ciorkowski czy inny Cielgtkow-

ski, męczypapier  bogo-ojczyż-

niacy. I nie tylko uwierzyć!

Panowie ci propagują te fałsze

wśród wychodźtwa polskiego w

interesie amerykańskiego kapi-

talizmu, i mają pretensje do..

polskich krzyżów zasługi!

Tymczasem o istnieniu po-

działu na różne klasy spoleczen-

NAPOSTERUNKU

 

Stwierdzenie podziałów klasowych w Ameryce

 

stwa tutejszego doskonale są

uświadomieni i ci, którzy o je-

go nieistnieniu piszą, i ci, którzy

się do wyższych, bardziej eko-

nomicznie uposażonych warstw

zaliczają.

A oto przykład: W Chicago

organizuje się klub lekarzy, chi.

rurgów i dentystów, który ma

zamiar po budować własny

gmach i na cel ten gromadzi

okrągło dwa miljony dolarów,

a członkostwo wynosi minimum

$200 fednorazowo i $75 rocz-

nie, tytułem opłaty zwyczajnej.

Przedsięwzięcie podobne wy-

maga wiele agitacji, zachęty,

argumentacji, by zdobyć 3,000

członków, chętnych do ponosze~

nia powyższych ciężarów i ku.

pienia sobie licznych i doskonale

obmyślanych przywilejów klu-

bowych. A. jednym z wybi

nych tematów w argumentacji
jest zdanie: „Class conscious-

ness should be manifested." A

bezpośrednio przed tem mówi

się: "The keynote of progress

is cooperation."

Jakit z tego wniosek?

Oto przedewszystkiem publi-

cznie się stwierdza potrzebę so-

lidarności klasowej, a więc

istnienie klas. "Po drugie, zada-

je się cios kapitalistycznej za-

sadzie konkurencji, okrzyki

nej jako jedynie skuteczny śro-

dek pobudliwy w rozwoju wsze-

lakim, a mówi się, że kamieniem

węgielnym prawdziwego postę-

pu jest współpraca, kooperacji

Można, coprawda, powiedzieć,

że organizatorzy tego klubu,

mówiąc o kooperacji, mają na

myśli jedynie kooperację w cia-

snym zakresie ich warstwy, ic

subklasy, lecz w każdym razie

- w praktyce stosują zasadni-

cze pojęcia światopoglądu mark-

sowskiego.

Przykładów takich zacytować

by można - setki. Stwierdza»

ją one ponad wszelką wątpi-

wość, że tak w Ameryce jak i

w innych krajach, społeczeństwa

dzielą się na klasy, czyli war-

stwy, a krytyczne tych podzia-

łów dyktowane są względami

ekonomicznemi.

dnak tendencja pojmowania kla-

sowości _przez _socjalistyczny

proletarjat, a ugrupowania bur-

źuazyjne, Podczas gdyte osta-

tnie dążą do utrzymania klas i

zachowania swoich klasowych

przyśilejów. proletarjat socja-

listyczny skupić by rad wszyst-

  

  

  

kich ludzi pracy w jednem wiel- l
kiem kolisku, by obalić podział
na klasy i zapewnić wszystkim
równy wymiar prawa i równe
poszanowanie _we wszystkich
dziedzinach życiowych.
 

- Z PRASY I O PRASIE
 

Warszawski „Robotnik" pi-
sze:

„Pisma reakcyjne doniosły,
że dnia 29-go października b.
r. Komisja dyscyplinarna
Prokuratury przy Sądzie spe-
lacyjnym w Krakowie wyda-
la orzeczenie w sprawie pod-
prokuratora Sozańskiego. -
Chodziło, jak wiadomo o za-
chowanie się ;p. Sozańskiego
w czasie procesu krakowskie-
go: p. Sozański, według ze-
znania jednego z sędziów
przysięgłych, radził mu, aby
„zachorował", zerwał w ten
sposób sąd i umożliwił prze-
kazanie sprawy innemu sądo-
wi. Otóż prasa reakcyjna już
dówno zapowiadała, przeczu-
wając orzeczenie ,,dyscypli-
narne" z 29 października, że
p. Sozański wyjdzie z tej
sprawy obronną ręką. Jakoż
tak się stało, Wprawdzie se-
dzia przysięgły p. Antoni Tur-
ski całkowicie podtrzymywał
swoje twierdzenie, ale komi-
sja dyscyplinarna poprostu
uznała go za - warjata i to
od urodzenia! Czytamy dosło
wnie w tym. dokumencie: -
(Antoni Turski) „jak to wy-
nika z jego aktów osobistych,
dotyczących przeniesienia go
w stan spoczynku, jako star-
szego sekretarza sądowego w
Sępolnie, oraz z jego aktów
dyscyplinarnych, dotknięty
jest urodzonem zwyrodnie-
niem umysłu, zwanem wnau-
ce medycyny psychopatia
constitutionalis".
A więc p. Antoni Turski

„dyscyphnarnie" uznany zo-
stał za obdaronego „wrodzo-
nem zwyrodnieniem umysłu":
To „wrodzone zwyrodnienie
umysłu" (nie przeszkadzało  

 

wprawdzie być starszym se-
kretarzem sądowym, no ale
widocznie w Polsce są ludzie,
obdarzeni wrodzonym spry-
tem reakcyjnym dla usuwa-

i niewygodnych _świa-
dectw.

Jest to rzecz niesłychana i
niebywała: Komisja dyscypli-
narna prokuratury krakow
skiej miała sądzić p. Sozań-
skiego, a pozwoliła sobie na /
sądźenie p. Turskiego i na o-
głoszenie go za warjata!

,,Asychopatia .constitutio-
nalis"! Do jakichź granie doj-
dzie u nas psychopatja- an-
tykonstytucyjna i reakcyj- [—
na?! i
Mafja endecka, łaknąca zem- |

sty i krwi, zemóciła się na prze-
wodniczącym trybunału przy-
sięgłych w procesie o zaburze-
nia listopadowe Turskim.

Od rodziny ofiary zwyrod-
nienią reakcyjnego zamieszka»
łej w Yonkers, N. Y., redakcja
„Nowego świata" otrzymała kil
ka listów, w których p. Turski
opisuje szczegółowo, obydną na
niego nagonkę.
Postaramy się niektóre ustę-

py z tych ciekawych listów o-
głosić w „Nowym świecie".

Amsterdamski -=„Algemenn
Handelsblad"" donosi: _/

„Rosyjskie brylanty, które
obecnie znajdują się w Am-
sterdamie, zakupione zostały i
przez holenderski  syndykat |
kupców djamentów, jednak. |
że nie bezpośrednio od rządu
sowieckiego. Chodzi fo brylan-
ty i kosztowności, któremi
rząd sowiecki wypłacił Polsce
tytułem odszkodowania po za
warelu pokoju ryskiego, So-
wiety zobowiązałysię zapla»  

  

|

|

\

Różną jest je.)

 

 

 cić Polsce odszk za
straty, jakie Pulska poniosła
prze: wtargnięcie wojsk so-.
wieckich na polskie teryto-
rjum. Ponieważ Rosja wów-
czas nie miała złota na pokr
cie tych zobowiązań,
część długu brylantami i ko-
szt & i, zastrzegając
sobie ich zwrot w ciągu 2-ch
lat, w tym czasie bowiem za-
mierzała odszkodowanie za-
płacić złotem. Gdyby nato-
miast w tym terminie nie wy !
pełnił rząd sowiecki swych]
zobowiązań, to read polski
miał prawo spieniężyć owe
brylanty. Sowiety ociągały
się z zapłatą, wobec tego
rząd polski ofiarował syndy-
katowi amsterdamskiemu ko
sztowności owe na sprzedaż.
Syndykat po połączeniu się z
„grupą antwerpską i handla-
rzami ormiańskimi w Paryżu,
nabył brylanty. Zawarcie
tranzakcji z rządem polskim

* nastąpiło niedawno. Cena ku-
pna wynosi 13 miljonów gul.
denów _holenderskich -(nie-
spełna 27 miljonów złotych).
Gorzej powodzi się obecnie
syndykatowi z dalszą sprze-
dażą. Dotychczas nie zdołano
sprzedać brylantów z powo-
du wysokiej ceny, jakiej żą-
dał syndykat."

   

 

 

 

Komunikat Poselstwa Pol-

skiego w Washingtonie
 

„Nowy Świat",
24 Union Square,
New York.
Szanowni Panowie:
W Nr. 334 organu Sz. Panów

z dnia 29, listopada r. b. pod ru-
bryką „New York, 28 listopada",
znajduje się wzmianka o roko-
waniach Rządu polskiego w spra
wie zaciągnięcia pożyczki w A-
meryce.

Spieszę zakomunikować, z proś
bą o zamieszczenie w najbliższym
numerze pisma, że Rzeezpospoli-

  

 

  

 

ta Polska nie prowadzi żadnych
rokowań z amerykańskimi finan-
sisłami w celu zaciągnięcia po- |
życzki w sumie .$10,000,000 nat
spłatę pewnych długów, kt
termin mija w 1927 r. i rat na- !
leżnych fabryce lokomotyw Bald
wina, której Polska winna oko-
to $12,000,000 i Service Truck
Company, której winna 2,500,000
dolarów.
Przy tej sposobności pozwalam

sobie także sprostować podane
tyfry zobowiązań Rządu Polskie.
wc:

1) Dług Rządu polskiego wo-
bec fabryki lokomotyw Baldwi-
na, pierwotnie wynoszą

  

,965.-

 

CHRYPKA *

jęst zawsze objewem chorobli-
wym, w którym wielką ulge
przynosi

Severa's

Antisepsol.

Używany do płukanie gardla,
wywiera on gojący wpływ na
podrażnione blony gardia i
przynosi ulgę. Przyczyn się on
do uchronienia od chorob zwy-
czajnych w tym czasie roku.

Cena 56 i 50 centów.

 

Domegejcie się go w aptekach. -Bf

 
w. F. SEVERA co.

CEDAR RAPIDS, IOWA

 

000, w 59, specjalnych bonach
umorzanych ratami rocznemi do
1920 r. 2 wyplaty procentow co
pół roku,
971,000.
2) Dług Rządu polskiego wóbec

Service
wynosi $337,000 w 8% certyfika-
tach skarbowych, płatnych 1-30
grudnia, 1927 r.
W obydwu wypadkach mowy

 

stanowi obecnie $4-

Motor Truck Company»

  
niema o jakiejkolwiek konwe::
ji.
Zadnych innych tranzakcji dłu

goterminowych z prywatnenifir
mami w Stanach Zjednoczonych
Rząd polski nie zawierał.

Za Posła:
Hipolit Gliwic,
Radca Poselstwa.
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A. ROZEK

327 E. 14 St., New York City
 

 

   

    

    

    

   

     

  

 

  

zadowolonych klientów ode}-
dzie z prezentami dwigtece
nemi dla krewnych i znajo›
inych od mojego składu

BIZUTERJI

BRYLANTOW
Specjalne oferty tego sezonu
w damskich 1+kuratowych
zegurkach o 15 kamieniach,
w biatem albo żółtem złocie,
od 315 1 wyżej.
Bięskie zegarki o 15 kamie›
niach od $85. i
Nie czekajcie z zakupnem

FR. FICEK
Justin -

330 E. 72 St.
między 1 1 z A
NEw york

 Telefon,

sos

 

Techniczna amm?
Automobliowa
uczenia ait

wywiady w

 

tyczne korei w
na motoru, mechantka.
jezyku p olakim 1 an gl elek m
przez znanego polekiego, Pauczyciel.

L. TYCHNIEWICzA
.otrzyimanlo .

Dęjemydypiomy | staramy sięczajęcie.
Szkocja otwarta od 3 do » codziernie:
W nieazielę od 11 do 3 po połmdnia.
New York Automobile School

228-2nd Ave., róg 1ith St, New York
 

 

220 EAST 14h STREET
Third: Avene

Dajemy najtańsze kuria we wiarzym
jesyku. ucząc naprawy | jazdy -na

ostatniej koncrykcj
Cm trey

 

suie manie porwoleris
otwarte dziennie | więczorem

kompLETNY KumS 5250.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

OLĄKI cacans
66 Second Avonue, New York City

Lamie elektrycznością i
djunozą za pomi

W niedzielą pośtu W
Wotk Tate" :.:
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Trl‘don‘ Gramercy 4482

Dr. N. TONKONOGY
Leczy wszystkie choroby więć.

Jąc choroby dez, uszu 1 gardła:

361 East 19th Street, New York
.. Piret 1 Seedad Avenues
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NEWYORK
 

(Ciąg dalszy).
* Czwartego dnia złączywszy się z in-

nym jeńców oddziałem, stawione zostałyśmy w
tem miejscu, w którem ml szczęście zdarzyło abli-
tyć się do twego pani oblicza.

Helena zapewniała Pojatę o życzliwości swo-
Jof. - Chociaż jej wyznanie, tchnące stałem dla
Trojdana sprzyjaniem, zawiść tylko P/nlkl mogło

obudzać, był jednak w tem tłumaczeńiu się jakiś

rądzaj otwartościduszy, a w postawie branki ta-

ka zgodność r jej nieszczęśliwym stanem, tak po-

karna podległość, że Helena mimo przykrego u-

caucia, ktérem ją wyrazy dziewicy przejęły, nie

mnógła jej odmówić pewnego politowania, i cie-

szqc ją pomyślniejszą przyszłością, nie przesta-

wala zapewniać, że pod jej opieką nie powinna

się niczego obawiać.

Tek pokrzepiona nadzieją Pojata, oddawszy

się zupełnie opiekunce swojej, nic nie opuszczała

--czem tylko mogła na jej laskę zasłużyć 1 o

wdzięczności zapewnić. Kuntor tymczasem szczę-

śltwy ze sposobnościcodziennego oglądania przed

miotu najdrośszych swych życzeń, coraz mniej

dbając na obowiązki wodza, o to śię starał jedy-

nie, żeby się mógł podobać Pojacie; i kledy z jed-

nej strony wszelkie w tym celu łożył starania, z

drugiej nic nie zaniedbywał, czemby tylko mógł

ująć dla siebie serca Litwinów, Wszystkie sposo-

by, na jakie tylko szczodra w dary i przyrzecze-

nia łaska zdobyć się mogła, użytymi były na zjed-

namie umysłów, Wojska jego jak najsurowszy

odebrały rozkaz dobrego obchodzenia się z miesz-

kańcami kraju. Puszczał wolno, hojnte obdarza-

jąc swych jeńców; dawał wspaniałe w obozie

bankiety i na nich do zbytku częstował sproszo-

nych sysiadów; uczęszczał na pobożne Litwinów

igrzyska, bóstwom się ich nawet kłaniał; słowem,

wszystko czynił, co tylko mogło narodowi dać

do zrozumienia, że on tylko jest w stanie zastą-

pló stratę księcia, który go opuścił. Tak przy-

chylnej chęc! oznaki zaczęły pomału ujmywać

serca Litwinów, mlanowicie tej części kraju, któ-

ra przez wojska krzyżackie była zajętą. Wielu już
z panów miał głosy za sobą; każdy w nim widział
przyjaciela bogów 1 zbawcę religji, na którą pod-
niosło rękę niewdzięczne Gedymina plemię, i nikt
już prawie nie wątpił, że miłość Pojaty potrafi
go uczynić najgoriiwszym bogów czelcielem i
prawa Litwy w jego następcach zachowa.

7 Ale wszystkie te piękne nadzieje, wszystkie
układy 1 porozumienia z narodem, roztrącały się
of nlédostepne zamki, które Ham!lon w mocnej
trzymał straży. Wilno, Troki, Grodno, Lida 1 wiele
Innych, dobrze obwarowane, nie dopuszczały u-
kładnemu najezdnikowi ostatecznego dopełnić
kroku. Znał dobrze Hamilon zamiary kuntora,
wiedział jak dalece lud umiał obiąkać; co więk-
sza-postrzegał ze smutkiem, 1ż w niektórych '
twierdzach duch, sprzyjający zamysłom krzyża-
ka, zaczął się objawiać; nie sądził przeto rzeczą
rozumną drażnić jego pychę, tem bardziej, że
widział potężne z tyłu posiłki; przybrawszy za-
tem postać sprzyjającego jemu pośrednika, usi-
lowal przez rozmalte zwłoki opóźniać rozprawę
arężną. i już to za złe mu mając, że dotąd nosl
znaki zakonne, już że nie szuka zezwolenia Lez-
dejki na poślubienie Pojaty, starał się go w cią-
głem zawieszeniu trzymać. Nie umiał się poznać
kuntor na tych wybiegach; miłość, dla której
żył jedynie, grubą przed jego oczyma zawlesta-
ła zasłonę; ciągle Pojatą zajęty, tem się najbar-
dziej utrapiał, że wszystkie swe zabiegi dla po-
yskania jej serca daremnym! widział.

Już klika niedziel uszło od je) preyprowa-
dzenia do baszty, a żaden promień nadziei nie o-
biecywał mu przyjaźniejszej ze strony jej chęci;
ciągłe milczenie 1 smutek jednostajną były od-
powiedzią na wszystkie jego oświadczenia naj-
tkliwsze. Nie tajne były Helenie zamiary kunto-
ra. Będąc codziennym świadkiem dowodów jego
przychylności dla ludu, fego dla Pojaty starań
najęzulszych, nie wątpiła więcej, że krzyżak wy-
niosły przez jej rękę ściele sobie drogę do naj-
wyłszej godności. Żywo ją obrażać zaczęło to
wdzieranie się w prawa przyszłego jej króla; lecz
dalgko żywiej bolały tak jawne holdy, skladane

Pojacie przez wodza, który zaniechawszy jej

wdzięków, ant Ich dostrzegając nawet, u nóg

swej branki zaprzysięgał czucia uwielbienia. -

Długo skromności pozorem kryjąc swą niechęć,

różne wynajdywała sposoby przeszkodzenia mu

widźwania Pojaty: lecz gdy kuntor tem żywsze

dla niej objawiał czucia, im więcej przeszkód do

jej odwiedzania znajdował, Helena przestając u-

krywać się, z całym nienawiści zapędem gniewy

awoje wywierała na nieszczęśliwą dziewicę; wresz

cle dawała jej poznać, że bez sobie

nie może dłużej w swym domu trzymać osoby,

z którą w tak ścisłe porozumienia wchodzi po-

święcony zakonnym! ślubam! młodzieniec.

- Łay gorzkie, w nocnej ciemności ronione,

były jedynem ulżeniem strapień -nieszczęśliwej

córki Lezdejki, Ciwunowa, nieodstępna jej towa»

rzyszka, różne wynajdywała sposoby na jej po-

efeszenie; już to zapewniając,że ojciec z księciem

Danielem czuwa nad jej oswobodzeniem 1 wkrót-

ce zapewne posły z okupem nadeśle lub sam się

okaże, już jej namieniając o sposobach dostania

sł do Wilna; ale wszystkie te nadzieje czas uble-

głjący bezowocnem/ czynił Lezdejko niewiado-

uży, kędy jego córka uniesioną została, nie łatwo

trafić do niej z okupęm; co zaś do prze-

bjania slę do Wilna, straż ściśle basztę otaczają-

spawns-cut; ujścia z rąk ciemiężyciela, któ
ts

  

ry mlmo grzecznej powierzchowności i wszelkich
wygód, jakie jej dostarczał, im bardziej ją wi.
dział nieużytg, tem większą na jej krok każdy
kazał dawać baczność. _

Jeśli w tak ścisłem zamknięciu trzymał kun-
tor Pojatę, miał 1 on swych stróżów 1 postrze-
gaczów, którzy równie mu nieprzyjemnem jego
położenie czynili, Przeor malborski, człowiek po
bożny, światły i przenikliwy, pilne dawał oko na
wszystkie jego postepki. Nie miał on mu za złe
dobrego obchodzenia się z ludem, bo umysł jego
łagodny brzydził się zawsze uciskiem, als nie
mógł nie przewidywać, że ta łaskawość w dum
nem sercu Sundstelna nie z ludzkości pewnie wy-
pływa, l stąd go nie raz obwiniał o zwłokę w
dobywaniu zamków. Nadowszystko zaś ścisłe je-
go porozumienie z Pojatą zaczęło mu być podej-
rzliwem. Nie mógł patrzeć bez grozy, jak kuntor
godziny nawet modłom należne jej towarżystwu
poświęca. Już też i w obozie głośno mówić za-
częto o jego słabości dla pięknej poganki. Umiał
kuntor mężnie znosić przychylność przeora, u-
kładnemitłumaczył słowy swe postępywanie. Do-
wodził, że zamki same przez się, bez krwi rozle-
wu, Jada dzień poddadzą się; związki zaś z Po-
jatą usprawiedliwiał staraniem nawrócenia jej na
wiarę święta, przedkładając jakby to wielki wpływ
miało na cały naród, gdyby córką Krywekrywej-
ty chrześcijanką została. Nie przeczył dobry prze-
or tym zamiarom I wnloskom, i równie wygląda-
jąc poddania się zamków, jak nawrócenia Poja-
ty, ciągle wstrzymywał się z doniesieniem czyn-
ności kuntora mistrzówi, który sądząc z danej so-
bie przez wodza sprawy o stanie rzeczy koło stoli-
cy litewskiej, nie przestawał jak najzupęłniejszą
pokładać w nim ufność.

ROZDZIAŁ XI.
Ciekawe nowiny

Któryś kąt świata leży w tak zapadłym cieniu,
zeby o je) wielblonem nie słyszał imieniu?

& Trembecki.
W tym stanie były rzeczy, kiedy raz kuntor,

zaproszony do Habdanka na wieczerzę, odebrał
doniesienie, że powracający z Krakowa goniec
krzyżacki, spiesząc nagle do mistrza, prosi o prze-
mianę koni, i'jeśli być może, radby się widział
z dowódzcą. Kazał go kuntor zawołać, ciekawy
wiedzieć, co się dzieje w Krakowie. Habdank z
córką siedzący u stolu, Pojata, dwaj inni krzyża-
cy 1 kllku. panów litewskich, słowem, całe agro-
madzenie zajęte było przybyciem gońca. Wszedł
nakoniec gość pożądany, cześć winną złożył kun-
torowi, i po wszystkich stronach darząc ukło-
nem, starał się poznać, z jakich osób słożone jest
towarzystwo, Dorozumiał się zaraz Sundsteln, że
to był jeden z tych sprawnych ludzi, których
mistrz rozsyłał pod różnemi postaciami na dwo-
ry panujących książąt, ażeby z nich miał wiernych
sobie ich działań donosicielów. Niniejszy, jako
biegły muzyk, posłany na dwór królowej Jadwigi,
miał między innemi polecenie wybadania, ile mo-
że być skłonną Polska do połączenia się z Li-
twą. Znał osobiście kuntor muzykanta, i kazaw-
szy mu podać pubar wina, dla zabawienia przy-
tomnych pytał o nowiny krakowskie,
- Czy mogę mówić? - zapytał niepewny

goniec. ©
- Możesz wszystko to mówić, co nam wie-

dzieć wolno - odpowiedział kuntor, - Wszakżeś
muzyk, znasz się na takcie i wiesz, jaka gdzie
plosnka przystol, Prócz tego będziem się jeszcze
widzieć.
- Nowiny są różne - odpowiedział goniec

- smutne i wesołe, zwyczajne jak z wesela, gdzie
się nie ten żenił, który był kochany. Co się da-
wniej tam działo, to wcale nie należy do moich
poleceń. Przybyłem do Krakowa w dni kilka po
wysłaniu posłów do Wilna, zapraszających na
tron Jagiellę. Lud się bardzo cieszył z tego wy-
boru, ale nie królowa, tem bardziej, że na zamku
ciągle mieszkał Wilhelm książę rakuski. Grzecz-
ny to pan: | zawsze dobrze mi,placit za serenady
wieczorne, którem pod oknami królowej przegry-
wał. Był czas zapustny - dwór świetny, Kra-
ków pełen państwa, pięniędzy huk, miłe czyniły
człowiekowi chwile. Panowie przesadzali się w
ucztach, ja z moim fletem wszędzie być musia-
łem, 1 wyznać winienem, że biesiady księcia Wil.
helma były, jeśli nie najwspanialsze, pewnie naje
piękniejsze. - Niemiło patrzał na te hulanki Do-
biesław, kasztelan krakowski, stary Sarmata,
który prócz trąby do boju, nie wiem czy wie-
dział, że jest milsza na świecie harmonia, i ko-
niecznie usadził się, aby Wilhelm z zamku ustą-
plł. Zebrawszy tedy do rady podobnych sobie Po-
lak6w, poszedł z nimi do królowej i w imieniu
narodu medkżaęnć jej zaczął, że gdy jest prze-
znaczoną księciu itewskiemu, który wkrótce ma
przybyć, przyzwoltość wymaga, aby kazała po-
wiedzieć Wilhelmowi, iż mu wypada do swych
krajów powrócić Słuchała z zadziwieniem kró-
Jowa tej mowy, a gdy skoń 1 rzekła

DZISIAJ

Posiedzenie , Polsko-Ameryk.

Dent. Klubu

509 East 5 Street, New York City,
odbędzie się dni4 grudnia, o godzi»
nie 8 wieczorem we własnym lokalu.
Wobec ważnych spraw, prosimy

wszystkich członków o przybycie.
Stan. M." Nowaj, sekr.

PORT CHESTER, N. Y.

Zawiadomienie

Zarząd Polsko : Amerykańskiego
Klubu Obywatelskiego w Port Che-
ster, NV. zawiadamia 1 jednocześ
nie prost wszystkich członków Klubu,
o miesięczne posiedze
nie, które się edzie dnia 5 grudnia
o godzinie 8 wieczór, przy Adee St.
na Carpenter Hal w Port Chester.
Szanowni obywatele! Nie tylko na

tam koniec żoście się zapisał do klu-
bu, sie obowiązkiem każdego klubow.
ca jest nżeby był członkiem na każ
dom posiedzeniu, bo jak wam fest
wiadomo, to jest dużo ważnych spraw
do rospatrywanta'1 będzie'ich jeszcze
więcej. tylko sig musimy terymac all
nie 1 kaidy obywatel powinlen spet
nieć swój obowiązek wyrorumiale, a:
zeby Amerykanie lub funa narodo-
wość miała o naw Polakach jak naj
lepsze wyobrażenie, :
A wy Stanownl obywatele, którzy

jeszcze nie mogliście się zdecydować
do tego cząsu z nami pracować,
zawiadamiasń was 1 proszę, ateby i
was nie brakło na nuszem posiedze
niu i podać sobie polską dłoń do o-
#ólnej pracy. Co się tyczy wstępu do
klubu, to tylko 50 centów od osoby,
m wpłata miesięczna 10 centów
A więc obywatele! Nie obawiajcie

się niorego, tylko wstępujcie do klu-
bu, a w tenczas pokażemy, żo 1 Pol:
cy w Port Chester egzystują.

Peter Goriej, sekr.,
56 Palmer Place,

PHILADELPHIA, PA.

Akademja ku czci. Narato-

wicza \

Paratja Narodowa pod wezwaniem
6w. Walentego krząta się około urzą
dzenia uroczystej Akademii w dniu
21 grudnia ku uczczeniu pamięci per
wszego prezydenta Polak! Narutowt
czn. Już to trzebą.przysnać, de cl. lu-
dzie z Narodowej Parafii, to szczerzy
pracownicy Polski 1 dla tdel tudo
wej.

 

Wieczór muzyczny w Doma

Polskim
«looAti

W przyszłą dnia 7. gru-
dnia wieczorem. poplsywać się będą
sw grą uczniowie wyższej szkoły
fortepianowej „Leopollk", której dy
rektorky jest pamt A. Niementowska.
ze Lwowa. Na programie są poważne
utwory klasyczne Bethovena, Clemen-
togo, Hayda'a, Mendeliona { Schu
berta 1 współczesnych kompozytorów,
Jesteśmy pewni, że hala Domu Pol
sklego wypełni się po brzegi.
~~

20-letnia Rgczniła Tow.
„Ojczyzna"

Tow. Ojczyzna w Aztelnicy Nice-
town obchodziło 20-letnią rocznicę
swego istnienia 1 zabawą
w sobotę dnia 29 grudnia na hali Pu
łaskiego. Program wypęłofty produ.
kcje uczennic pani A. Niementow
skiej - Krupskiej, kierównięski. pier.
wszego Polskiego Baletu; kwartetu 3
Chóru Montusaki 1 osntów skrzypka
p. R. Nitecklego. !

. KOM. OKR.~Z. 8.P.
Międzyoddziałowe posiedzenie Okrę

#u Filadelfijskiego odbędzio się w
niedzielę dnia Tgo grudnia o godzi
nie 11 rano w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave. *
Z powodu wielu ważnych spraw

niecierpiących zwłoki, prost się wszy
stkich członków o przybycie.

Komltęt Okręgowy.

PASSAIC
Townraystwo Splewij im. Jana Gal»

la w Passatc, N.J. litfgden wielki ro
czny koncert 1 b&l wi miedzielę, dnia
29 grudnia b.r. w Domu Ludowym
Polskim, 1-3. Monrou ut.
Początek o godzinia &. wiebrór. -

Muzyka p. A. Okulskiego. W kon
cerclo wystąpią najbardziej: utniento
wane osoby w zawodzie śptowackiem,
nadto członkinie chóru niesaczędzą 1
kosztów, by tylkoprogram tegorocz
nogo koncertu jak majbardziej uror

  

molcić, a tem samem, by zebraną
publiczność w zupełności zadowolnić
Dotychczasowe przystosowanie wy

kasuje, że przyszły koncert będzie
jeden r najwspanialszych koncertów
w
żyjomy w nadziel, że Szum. Publt.

czność z nadarzającej się sposobności
skorzysta i na koncert Chóru tm Japa
Galia w Passat, gromadnie przybę›
dzie

DO WAS!&
Kółko Amatorskie w Passaic, N.

J. wystawi dnia 26 stycznia 1925 r
estukę tentralng pod tytułem: „Boz
Ten święty Opłatek" w Domu Ludo
wym. Polskim. - Po
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Gienszej, grubszej 1

New York

GLASTENBURY

KNIT

UNDERWEAR

ZROBIONE z DOBREJ WEŁNY
MIESZANEJ z BAWELNĄ

Siedemdziesiąt lat reputacj
Dobrze pasuje-Dobrie się nost

Protekcja przeciw zasiębieniu i ciągłych
demise).

Gwarantowany przeciw skuresentu się.
osrew GATUNKÓW

82-25 co $800 za sztuką,żądnycie w każdym
GLASTONBURY KNITTING GO.
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mosert a co.
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zabawa taneczna.

NEWARK

Polski Klub Oświatowy
We czwartek dnia 4 grudnia, na

salt Pol, Klubu Oświatowego w No-
warki, odbędzie się interesujący wy.
klad ob. T. Smołucha, a takte ma
być mocenas Stefan J. Lorenc, który
wypowie referat o konstytucji Stanów
Zjednoczonych,
Rodacy, którzy życzę sobie zostać

obywatelami Stanów Zjednoczonych,
szczególnie na ten wieczór są zapro-
szeni. Początek o godzinie 8 wieczór.
Wstęp: wolny,

Za Komisję Oświatową
Re A. Borkowski.
 

 
Zawiadomienie

Wzwiązku z popularnymi kur.
sami obywatelskimi, bywają
cymi się w każdy czwartek, w
Polskim Klubie Oświatowym, na
programie są nadzwyczaj intere-
sujące i pouczające odczyty, W
czwartek, dnia 4go grudnia, nasz
rodak, młody mecenas Stefan J.
Lorenzy który w ubiegłym tygod-
niu otrzymał dyplom adwokacki
na stan New Jęrsey, wygłosi od-
czyl na temat: Kopstytucja Sta-
nów Zjednoczonych, na sali wy-
żej wymienionej. Początek punk-
tualnie o godzinie Bej wieczorem.
Polacy i Polki mnją sposobność
skorzystać i zapoznać się lepiej
z prawami konstytucji. Wstęp
wolny dla wszystkich.

BACZNOSC YONKERS!

W niedzielę Unia 7go grudnia
w sali odczytowej Y. M. C. A.
przy Riverdale i Hudson St., wy-
głosi odczyt redaktor „Nowego
Świata" ob. Wacław Bojan-Bla-
żewicz na temat: „Oświata Ludu
dokona Cudu".

Początek punktualnie o godz.
7:80 wieczorem.
Wstęp bezpłatny. O jaknajlicz-

niejszy współudział miejscowej
Polonii uprasza
Komitet Odczytowy im. Józefa

Piłsudskiego w Yonkers.

Posiedzenie Komitetu Im. Józe-
fa Piłsudskiego odbędzie się w
piątek 5 krudnia o #. 6 w sali przy
Crotton Terrace ul. pod nr. 30.
Początek o godz. 8ej wiecz.
Z powodu ważnych spraw wszy

 

 

scy członkowie i sympatycy pro-
szeni są o przybycie.

; KOMITET.

- THOMSONVILLE, CONN.

Wesoła Dwójka - Henio-Genio
przybywają do nas.

Dowiadujemy się z wiarogodnego
fródła, że dnia 4+go grudnia r. b. w
objeśdzie po U. S. A. zawitają tylko
na jeden dzień najlepsi artyści wo-
dowilowi Teatrów Warszawskich, p.
Henryk Domański | Janusz
sid. Wesołe ta dwójka HenloGento
w zeszłym miesiącu przybyła z Polski, |
Pierwasy rsz dali się poznać w New
Yorku. Sala wypełniona była po brze
witysiącem poloni, która bez przer
wy śmiała się do łez., a miejscowa
(prasa obdarsyła ich uznaniem, rapo
wiadając im stały sukces, A ci, któ
ray nie widzieli, bardzo żałują Polo-
nja w powinna kosy.
stać ze sposobności, podziwiać tak
sławnych na cal Polskę artystów
komiernych 1 muzycznych. Podczas
atraktgw, w marodowem stroju ro
śpiewam ludowym występuje p. An-
na Krompa. Podobno, kto ma słabo
serce lub nerwwość nie mote wy-
trzymać od śmiechu są wypadki, że
zmuszeni są opuścić salę.
A więc trzeba być ostrotnym, aby

serce nie pękło od śmiechu. Jost to
dobre dle ludu -- 1 czego każdy z
nas potrzebuje.
 
 z dobrocig, że uwagi jego bierze za dowód tycall-wości; lecz dodała oraz, że ktobykolwiek odwa-żył się dać do zrozumienia księciu potrzebę wy-

Jazdu, nieskończenieby Ją obraził,
, -- Naprzód nie podoba mi się -mówiła -ta odezwa do mnie w imientu narodu, bo uchybiauszanowania majestatowi, Któżby mnie, dzie-dziezkę tronu polskiego, mógł zmusić do odrzu-cenia ręki księcia Wilhelma, gdybym chciała dziś

jeszcze uczynić go moim małłonkiem a panem waszmości?

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

 

Dzisiaj!

H. DOMANSKI i

| o łaskawe przybycie
 

Dzisiaj!
BACZNOSC THOMPSONVILLE, CONN.!

WESOŁA DWÓJKA - Hennig-Genie
. Artyici Teatrów Warszawskie

przybyli z Polski 10-g0
Najwesetl 'artybi w Polace - Do lez śmiać się trzeba)

| Potsątek punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem
i NA SALI WAWEL, róg Church | Alden Ave.

Zapewniamy, że tak wesołej sztuki Polacy tu nie widzieli, - Prosimy

Dzisiaj! |

J. LESZCZYNSKI
października 1924

 

 

  

Brooklyn

 

 
i okolica
 

Sprawozdanie z Obchodu Li-
stopadowego

Gwarno było w sali Domu Na-
rodowego, gdzie wszystkie niemal
Towarzystwa zebrały się in gre-
mio, by wspólnie święcić pamią-
tkę prawdziwie narodową polską,
pamiątkę męczenników za kraj
i język, którymi szczycić się mo-
żemy.
Z Domu Narodowego wyszedł

orszak ze sztandarami na czele do
kościoła Matki Boskiej Często-
chowskiej, gdzie ks. prałat Pu-
chalski proboszcz tej parafji od-
prawił żałobne nabożeństwo, a
ks. Marizel wygłosił stosowne ka
zadje.

Pp skończonem nabożeństwie,
udano się z powrotem do Domu
Narodowego, zapełniając salę po
brzegi. Program był następujący:

1) Śpiew Tow. $p. Moniuszko,
A. Łosiński dyr.
2) Mowa p. A. Morawskiego z
Konsulatu Generalnego. Świetnie
wytłumaczył p. Morawski powód
tego zebrania, przypominając Po-
lonji, że praca nasza nie skończy
la się, a mając Polskę wolną od
zaborców, nie jest Ona wolna od
ataków i oszczerstw jej wrogów
w Europie i tu w Ameryce. Przy-
pomniał też, że z pnia poległych
powstańców mamy dziś jeszcze
dwuch mężów, z których jeden
stat w czasie kryzysu, a drugi
dziś stoi na czele Rzeczypospoli-
tej Polskiej, to są: Piłsudski i
Wojciechowski, Zagrzmiała bu-
rza oklasków, drgnęły serca pol.
skie.
Zakończając mowę, p. Moraw»

ski nawoływał, by będąc obywa-
telami :Stanów |Zjednoczonych,
byśmy pracowali nad przyjazne-
mi słosunkami Ameryki z Pol.
ską, a tem samem wiele pomo-
żemy Polsce. .

3) H. Jakubowska, E. Sabo i
T. Brzustowicz sprawili się do-
skonale, grali jak doświadczeni
artyści, szczególnie wszystkimsię
podobał utwór „Hearts and: Flo-
wers",
Następnie przemawiał Cz. Koz-

łowski, redaktor „Czasu", Dow.
cipnie i biegle przypomniał on
przejścia narodu polskiego tak w
Polsce, jak i tu w Ameryce; za-
chęcał on by każdy Polak zapi-
sal się w szeregi organizacyj pol-
skich,

 

* *
Biblioteki „Gminy Polskiej" i

„Rozwoju" są otwarte w każdy
czwartek od Bej do 9ej wiecz, w
Domu Narodowym, 724 - 5 Ave.
Książki wypozyczamy bezintere-
sownie za kaucją 1 dolara.

Jan Seter, sekr. gminy.

Pan maluezkim objawia,
Czego wielkim odmawia.

W niedzielę, dnia 7-g0 grudnia
1924 r. w kościele św. Krzyża.
161-15ta ul.. w South Brookly-
nie, o godzinie 11-ej przed poh
dniem odbędzie się ZALOBNE
NABOZERSTWO za duszę &. p.
Adama Mickiewicza, największe
go poety nietylko Polski, ale ca-
łej Słowiańszczyzny,
Adam Mickiewicz urodził się

w Nowogródku na Litwie dnia
24go grudnia, 1798 roku, dnia 26
listopada, 1855 r. zasnął w Panu
w Konstantynopolu. Zwłoki wiel.
kiego poety, który wśród przy-
gołowań wojennych w obozie nie
mal, jak żołnierz na posterunku,
tułacze swe życie zakończył, prze
nieslono 30go grudnia z honora-
mi wojskowymi na wojenny o-
kręt francuski, który je przewiózł

 

„ do Marsylji dnia 21go stycznia,
1856 roku pochowano je uroczy-
ście na paryskim cmentarzu
Montmorency obok ośm
miesięcy przed nim, żony,
W roku 1891 sprowadzono pro

chy Wieszcza uroczyście do Pol.
ski i pochowano przy grobach
królewskich ną Wawelu, dając
w ten sposób widomy znak wła»
dzy jego nad duszami polskiemi.
Przy tej sposobności wypowiem
naukę na temat: „I cały naród,
choćby _wyclował _najs!lniejsze
państwo, zmarnieje, jeśli nie złu. |4 i 

 

duje teka",

Jaknajusilniej wszystkich pra=
wych Polaków i zacne siostry
Polki zaprasza

Ks. Wł. Trzepierczyński.

Kobieta bez skazy, sztuka współ
czesna w 3ch aktach Gabrjeli Za-
polskiej odegraną będzie w nie-
dzielę, dnia 7-go grudnia, 1924 r,
o godzinie Bej wieczorem w Wa«
shington High School przy Ir-
ving PL, i 16ej ul. w New Yorkuą

Bilety wcześniej nabywać może
na w kancelarji pana P. Nurkie-
wicza, 572 Fourth Ave., wSouth
Brooklynie.
 

Zabił siostrę:

Józef Consilia, mały siedmiolek
tni chłopak bawił się udając cowe
boy'a. Na nieszczęście ojciec za»
pomniał zamknąć rewolwer, Ma»
lec chwycił broń, wycelował w
swoją siostrę Marję i wystrzelił,
Marja upadła martwa na podło»
ke. Wypadek miał miejsce pn.
5052 przy 66ej ulicy,

4
Za nic żydowskie swaty!=›!

 

Jedną z najweselszych kome:
]dy], granych w Brooklynie, bę

dzie bezwątpienia powyższa ko-

! medja ludowa, którą wystawiają

Synowie Republiki Polskiej, Gr.
12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na-

rodowym na Driggs Ave, dnia

24 stycznia, 1925 r.

Zaznaczyć należy, że Żyd ro«
dowity, a nie z pochodzenia, o-

bejmie rolę swata.

Po przedstawieniu bal,
ka prof. Mroza.

Część dochodu na szkołę Marii

Konopnickiej.

 

Zle jest człowiekowi nieuświa-

domionemu. Nikt się z nim nie

liczy. Gdzie pójdzie, wszędzie ba-.
dają jego stopień wykształcenia

i podług tego z nim postępują.

O tem miał każdy sposobność

przekonać się, Trzeba się więc u-
czyć. Młody, czy stary, bez wys

Jatku. Trzeba nad sobą pracowdć.

Rozumiemy, że nie zawsze chce:

się _przeciętnemu _robotnikowi,

grzebać w książkach. Przeto od-
dział „Naprzód" Zw. Soc. Pol. w
Brooklynie, urządza w każdą śro-

dę wieczoremodczyty i pogadan=

ki naukowe w Domu Narodowym
261-7 Driggs Ave.

Nic Was nie kosztuje przyjś&

1 wysłuchać interesującego od-

czytu, które obecnie wygłasza dr.

J. Szacki, Wszyscy, którzy to czy

tacie, przyjdźcie stanowczo w naj
bliższą środę. ›

Komitet,

Pamiętajcie o Funduszu in,

Józefa Piłsudskiego! -_

19
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DZIAŁ KOBIECYRedaguje: MARJA OSTROWSKA   
Lzycia KobietHelena Pankhurst, .wybitnadziałaczka na polu społecznem ioświatowem utworzyła special-ny typ szkoły, Zdaniem p. Pank»Rurst, szkoła jest wyidealizo-waną i rozszerzoną rodziną, składającą się z młodzieży uczącejsię i nauczycieli. Ciepłą i serde-czną atmosferę domu pogłębianauka.W tej szkole niema zadanychlekcyj, tylko pewne prace sąwyznaczone na termin dwu ty-godniowy i od uczących zależy,ktedy swe zadania zrobią. Uczeniewie zupełnie dowolnie planu:ją swój dzień i tylko -łagodnywpływ wysoce kulturalnych nauczycieli przyczynia się do wy-tworzenia wtej uczelni ośrodkaprawdziwej nauki i szkoły ży-

 

  

cia.Zakład ten często zwiedzany przez wychowawców .calegoświata, znajduje się w Dalton
Mass

Rady
Wywahianie plam rdzawych.
Plamy tego rodzaju, przytra«

finją się bardzo często na bie-
liżnie stołowej, na chustkach,
koszulach i t. p., trzymają się
tak mocno,iż w zwykłem praniu
nie dają się usunąć; ustępują je
dnak bardzo łatwo, gdy będą po
tarte sokiem cytrynowym lub
wodnym roztworem soli szczawi
kowej, w którym splamione
przedmioty -należy pozostawić
przez kilka godzin, a potem wy
płukać w yzwste] wodzie.

Godnym polecenia jest nastę-

pujacy sposób: Do cynowego na

czynia nulewa się wrzącej wody,

plama zaś zwilża się zimną wo-
dą i nasypuje na nig sproszko-
wane] soli szczawikowej, potem
pociera sig o gorący brzeg cy-
nowego nacnma. nareszcie wy

mywa ciepłą wodą. Powtórzyw-

szy to kilka razy ujrzymy, że

plama zupełnie znikła.

Myśli

WszystkiekobxeŁy niepraw-

nie zakochane nagle objawmję

także zdolności strategiczne.

Tworzą dokoła siebie wał nie-

przebyty. Ten kto się chce do-

brać do wnętrza ich duszy, Do-

wks się o tak umiejętnie spię-

" zone przeszkody, iż cofa się

zniechęcony.
GabrMa Zapolska.

 

  

Są ludzie, których życie jest |

ścieżką bez „słońca: i kwiatów,

wije się samutna mxędzy różne

. mi drogami tej ziemi. Róże wio-

senne przynoszą, im tęsknotę -

jesienne mgły wieją ku nim ta-

mi.
7 Eliza Orzeszkowa.

Humor

Zaradny.

Matka: Moja córka: śpiewa i

gra na fortepianie.
Pośrednik: To nic, to się jej

poszuka głuchego męża.

 

 

Ciężkie rozstanie.

- Pociąg z rekrutami madada

chwila odejść.
Przed oknem wagonu stoi Ka

śka i beczy, że kamień młyński

by. się! wzruszył.
„-_ Cichaj, głupia, cichaj! -

nmyguje Wojtek - toza rok

wrócę.

d »
DIAMOND DYES

g KOLORUJĄ RZE-

Mes ślicznie można po-
terbować i nadć ko.
lor materjom w do-

    

 

prostu 6 w
Toade się.
by otrzymać blede
delikatne kolory, sad

 

towa paczka zawiera wskazówki tak
proste że każda kobieta może nad
kolorJub potarbować spodnie bieliznę,
fedwibi@, wstążki, spodnice, bluzki,
suknie, Płaszcze, pończoch
Maznakrycie, wma", wszyst.

Kciuki-: „DI-mold Dyes" - żaden
inny gatunek-1 kupując, powiedzcie

materia, która ma być
o jest welhlana, Jub jed.

ext to ~mm-m nielnna

 

      

 

CZY NA NOWEJ

Poezje

POD STOPY TWOJE...

Pod stopy Awoje Iikij kielich
Pod stopy twoje myrrę i nard;
Marzeń mych szychy, szkarłat

mej pychy
Pod stopy twoje!

 

 

Krzyż, jaki prawy nieść musi
bard,

Wnętrznych walk rany, zwy›
cięstw przepychy,
Wszystko! - i dumy stalowy
hart

Pod stopy twoje!
Chcę być przed tobą ubogi, li-

chy,
Czem jestem, bylem, co mam,
com.wart,

cichej.
Pod stopy twoje!
Zenon Przesmycki.

Kuchnia

NA OBIAD
 

Kapuśniak z wieprzowiną.
Kotlety cielęce po włosku.

\ Kuropatwy z kompotem.
Muss owocowy.
 

Mleczko -waniljowe.
Kwartę mleka lub śmietanki

zagotować z laseczką wanilji.
Osobno ubić do białości 3 cale
jaja i 6 żółtek z ćwierć funtem
cukru, wlać do nich przestudzo-
ne mleko, wymieszać, ponale-
wać w filiżanki lub w szerokie
blaszane formy zmaczane w wo
dzie i wysypane cukrem i usta-
wiwszy w naczyniu napełnionem
w 14 części gorącą wodą, przy-
kryć szczelnie i gotować pół

  

godziny na parze, aż masa zgę-
stmeJe Potem wynieść do zim=
nej spiżarni dla zastudzenia, &
przed podaniem włożywszy na
półmisek, ubrać je konfiturami
lub biszkoptami.

 

+ -Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść.
 

 

(Ciąg. dalszy).

- 0, wiemy my, wiemy, on
gorszy od najgorszych  popów,
tylko cierpliwy i umie czekać,
zasadza się pokryjomu na swo-
je ofiary. Ale to właśnie dobrze,
niech panienka stara się prędko
wyzdrowieć i uda przed nim, że
ją nawró
trzebna jeszcze łaska Boska, i
niech panienka poprosi, żeby
on pozwolił wieczorem, w sobo-
tę, po ich,,
jeszcze z godzinkę w kaplicy, a
kiedy wszysty będą zajęci ko-
lacją, proszę wysunąć się niezna
cznie, wejść do sieni (kiedy ni-
kogo nie będzie), przez drzwi,
przez podwórze, przez furtkę na
ulicę.
- Ale ja będę przecież w

muńdurze, to mnie zaraz zoba-
czą i pierwszyz brzegu pohcjant
mnie zaaresztuje.
- To też panienka do tego

czasu będzie w lazarecie i weź-
mie na siebie szlafrok szpital.
ny, a on jest szary, tak samo:
jak wieczór, a na ramiona za-
rzuci panienka chustkę i kosyne

  

 

wiązana, obwiąże sobie panien-
ka głowę, ot i wszystko. Ale ja
już muszę uciekać, bo na kory-
tarzu słychać jakieś kroki.

Zostawszy sama, Dosia długo
nad tem myślała przez resztę

dnia i prawie przez cłłą noc i

nazajutrz oświadczyła pani Oct-

kowskiej, że czuje się znacznie

lepiej, że nawet nie trzeba jej

gardła oglądać i dzl na

co infirmierka chętme się zgo-
dziła.
Ożywiona nadzieją, a może i

Składam w upojnej ekstazie

 

  
   

;/ tylko, że teraz po-

sienocznej" zostać

kę, którą będzie niby szyja za-

 

premier Egiptu Zaghoul Pasza
oskarża Anglję o cele imperjali-
styczne względem Egiptu. -Rząd
angielski jeszcze na długo przed
zabójstwem -głównego dowódcy
wojsk angielskich w Egipcie pla-
nował obalenie rządu egipskiego
i rozwiązanie parlamentu, który
po ostatniem przesileniu został
odroczony na miesiąc.
Zaghoul Pasza wystosował do

angielskiej Partji Pracy apel, do-
magając się pomocy przeciw

i Anglji na zwierzchni
cze prawa Egiptui oddania Li
dze Narodów sporu angielsko-e-
gipskiego dla roztrzygnięcia.

DNNCNAC

  

  

  
  

KAIRO, 3 grudnia, - Kryzys
angielsko-cgipskizostał załatw
ny tymczasowo. Wojska angiel-
skie zajmujące egipską komorę
celną w Aleksandrii, wycofały
się na skutek umowy podpisanej
pomiędzy wysokim komisarzem
Anglji Allenby a prom-
jerem egipskim Ziwar Pasza. -
Tymczasowa umowa angielsko-
egipska ma być zatwierdzona
pnez parlament egipski, który po
nownie zbierze się na swe posic-
dzenie w dniu 25 grudnia.

ŚCINAJĄCY KREW
- W 2YEACH CZYN

OSZALAŁEJ MATKI

   

 

Wyrzaca oknem dwoje nie-
mowląt i sama za niemi
wyskakuje z 4 piętra

NEW YORK, 3 grudnia.-Pa-
ni Bessie Katz, zamieszkała por.
1790 Madison Ave., w przystępie
chwilowego obłąkania, wyrzuciła
oknem z 4 piętra dwoje swych
trzytygodniowych niemowląt, a
następnie sama rzuciła się za nie-

doznając śmiertelnych obra-
żeń, Niemowlęta zginęły na miej-
se Pani Katz odwieziona do
szpitala Harlem, znajduje się bli-

a śmierci, Pani Katz przed ty-
godniem powróciła ze szpitala,
gdzie wydała na świat dwoje nie-
mowląt płci męskiej w stanie zu.

 

 

  

 

Ze spraw polskich w Nicetown,
'Philadelphia, Pa.

W środę, dnia 26-g0 listopada,
wieczorem odbył się koncert z
okazji - dwudziestolecia T-wa
"Ojczyzna." Program koncer-
tu był urozmaicony. Był śpiew
solo p. W. Urbanowicza, młode-
go śpiewaka; który coraz więcej
daje się poznawać tutejszej Po-
lonji, jako "dobry materjal."
Obecnie p. Urbanowicz śpiewa w
największej operze tutaj w "Ci-
vic Opera Company." Był
śpiew kwartet pp. E. Ryglewicz,
M. Dąbrowski, H. Matłachówna
i pani Dybowska, _Wszyscy
znamy ten patrjotyczny zespół
ze swych artystycznych wspa-
niałych występów, jako człon-
kowie Chóru Moniuszko. .Nie
potrzebują oni reklamy, bo są
dobrze znani Polonji tutejszej,
a nagrodą dla nich to burze okla-
sków. Tak samo świetnie sig
spisali młodzi artyści, ucznio-
wie p. R. Niteckiego - Stasio
Nowacki i Jasio Kalwaje na
skrzypcach.
Najwspanialszym momentem

był występ" pupilek pani Nie-
mentowskiej - Krupskiej, czyli
Pierwszego Polskiego Baletu w
Philadelphii, -Przepiękne |ko-
stjumy a jeszcze piękniejsze ich
ruchy oraz malowane buzie, sta-
nowiły prawdziwe arcydzieło, na
które tylko panią Niementow-
ską Krupską stać można.

Malutka Wandzia
ska odtańczyła taniec zimy pra-
wie z precyzją. A świetnie po-
piedła się panna Drobek w tań-
cu akrobatycznym, za co obda-
rzona została hurséanem óklas«
ków.

Całość koncertu wypadła im-

2

Q
LONDYN,3grudnia - Były

 

 

 

 

ZAGHOUL OSKARZAANGLJĘ0 IMPERJALIZM

Śmierć dowódzcy wojskanglelsluch została użyta za pozór-
Były premyeregipski apeluje o pomoc do Partji Pracy

 
pełnego rozstroju nerwowego. --
Mimo troskliwej opiekize stro-
ny męża i lekarzy, nie mogła
przy do siebie i przemęczona
bezsennemi nocami, odważyła się
na czyn przejnttjnęy grozą.

 

  

Cech szewców może być
dumny ze swego fachu. Dwa olejne
obrazy wiszące w salonie jesiennym
podpisane "Gaston Rouller® są dzie
łem szewca, który w wolnych chwi.
lach od przybljania zelówek zajmował
sig malarstwem| zdołał stworzyć ar
cydzieło malarskje,
 
Bądź Szoferem-Mechanikiem!
Naucz mig repesoprać :eutomobiie i

w na) krót
fain whes aześ
Polska Szkoła Amlomobiluwa
728 Lexington Ave w Yorku City

T Webiio"Rocki
   

 

/

 

  

THLRSDAY DI‘Ck\1BFR 4), 1924. 1

ZARABAJCIE DOBRZE!
Wyucacie się fachu! wezcie, się na

adwen- w pięciu (nadmuch Kure 125;

PRI2Nio *E
Barber Collep Mo Third: Ave. New

city.

Drobne Ogłoszenia

Pracadla Mężczyzn
(Help “Randall-(Illa)

I ANI
do i..-!anUH<[1› tłumu

nlx, mate revalid.

 

Nauczycielka, wd na tekcji i
na. fortepin

J. GODLEWSKA

144 York St, Jersey-City, N. J.

ostatnie. piętro

Praca dla Kobiet

(Help Wanted: Female)

CHOCOLATE DIPPERS

doświadczonych

Stała praca.

Sposobność do dobrego zarobku.

_ Zgłoszenia -

| | STAROS BROS. *

50 South Main St., Freeport, II.

 

ABY SZYBKO POKONAC

PRZEZIĘBIENIE

ZAWSZE UŻYWAJCIE

WU

CASCARA$QUININE

| --Sagi"

~Powstrzymuje.. przeziębie-

nie w 24 godzinach, a Gry-

pg w trzech dniach. Bez-

pieczne, pewne, nierawod-

ne. Używane przez miljony

ludzi od przeszło 40 lat.

Żądajcie "prawdziwego w

czerwonych pudełkach z

portretem i podpisem p.

Hill:

We wszystkich aptekach=30 cent,

w, M. HILL COMPANY

OETRG!T, mich,
(r-26)

Nauczyciel starszy / udziela w do. I
mu lekcji młodszym | starszym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla. wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest krępowany. - Również

wia sprawy w pisaoto listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzafu, - Zdolność dobra wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania )- to główne waruski,

E. SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

  

 

   z n S

Philadelphia i okolica

 
ponująco, za co wszystkim bio-
rącym udział należy się
sze uznanie.

;d. $. WARZBŁ.

Ze Sceny

"Tow. Jul. Śłowidkiego, znane ze
swych występów w dzielnicy Frank»
ford, wystąpiło porz pierwszy na
scenie Domu Polskiego.  Odegrano
sztukę w 3 aktach ;Wyrodna Córka".
Sztuka tuto Jést"nroydatetem, alo jest
dobrą | odpowiednią' na nasze sto-
sunki polskie w Aneryce. Pisana
Językiem prostym zrozumiałym, te-
two przemawiadoduszy młodzieży
tu urodzonej 1 wychowanej,
bującej tego ródzaju pokarmu ducho
wego, jaki daje „Wyrodna Córka",
okropne następstwa braku szacunku,
a co gorsza pogardy dla dobrych, ko-
chających i rozumnych, choć prostych
rodziców. "
Gra amatorów wszystkich byla po-

prawna 1 gładko: Były małe usterki,
nie tak nieznaczne, że ginęły wobec
zalet. Spiewy wypadły bardzo dobrze
i zrobiły doskonale wrażenie na słu:
chnczach, sceny były tak
pięknie oddańk i z taką dozą uczucia
1 przejęcia, że słychać było
nocny place.. Piakaly koblety 1 mot
czyśu
an Jul. Słoynektego powinno raz

jeszcze odegrać tęzpztukę na Frank.
fordzie, a potem w Nicetown i3m Po-
tudntu.

z  

   

-g
ZAŚŚ'IMMIENIE

Posiedzenie. Zarządu Szkoły
języka polskiego odbędzne się
w piątek, dnia 5.g0 grudnia br.,
o godzinie 8. wieczorem, w Do-
mu Polskim, #14 Fairmount Av
na które to pośiedżenie prosze-
ni są wszyscy członkowie, jak
również i ci, którzy pragną roz-
woju tej szkoły, by przybyli i
wpisali się na członków.

Za Zarząd Szkoły
K. Narolski,

Folders i Inserters
z nate

Stała praca wP po Bozem: Narodzeniu.
serviamnwtelnkieso

7nouenłno ;ndxlnlu 3:30 rano,

GLOBE MAIL SERVICE

230 Fourth Avenue
Cenarte Piętro

(sn

  

Bonin

 

Interesy do Sprzedania

(Business Opportunities}

   

  

PI rzedu. obrót F
ane "domm 100. lease.
ena b

 

ine
grrdlfle‘n hope.
lat 586 Manhattan Ave, mmmm‘n0

on)

 

yorglnmnhnolc
31.007 Atlatnie  

ia

 sis inCANDY tore: na. sprzedat,
Brooklyn,

(
w prze

boldt St. Greenpolnt,

  

oro A | mlncrarnin: na, sorzedat
bardso tanio, rent $35. 132°

Ave, Greenpoint Ga

 

CAxbY oear 1 atattonery store do sites
dobryi w wpole

o-„„ku
dzo. tanio

2

 

A 1 buczernia na pprzedażooro.
tanio
y | repblent igtere
%. 6 ca na C

z powodu dwuch interesów; in-
a  

    mle, na dwa
skinny-Hill“. 74mm“
Ave. Passale, N. J.

w
mygo
k To of Hops

 

doświadczonych. ni,
rzanych. podezi

do mgmm mmm-„ym Tapety
t

Bronston® HetCo, 'Plantield, N. in

DZIEWCZĄT
potrzeba do fabrycznąlroboty

«ooZasjomość języka.analelski
hea.

8. E& M. VERNON
53 Hope Street, Brooklyn _"

so

® DZIEWCZYNA
go, celnej ,domowej, roboty,

stała. rodaina gotowania.: dobry
Tetplata

sod „&.: mn
1851 Schenectady Aven

hlleko Avenue 3,(E, 47th St. Brvnklnn

 

 

Vacuum Tube Operatorek

doświsdczonych mouterk, tubulat

ncnlers, basing 1 soldering operatore

na vacuum tubes { Incandescent lampy

Dobra zapłata -Stałapraca.

De Forest Radio Corporation

Franklin St. & Central Ave.

seaser orm, ia.

   

PRESS OPERATOREK

artewesst na, Power Press: do odbtjenia
clenkde} birch onium
warunki: restauracje
2 peod #02 dojak

Zgłoszenia na Trzecie Piętro

Anchor Cap & Closure Corp.
Juckson Avenue & Qubens Btroot

Long ISLAND CTy

 

„ność.

GROSERNIA 1 do «prz
nin natychmiast. 346 Baat 13th mm

1 Dellkatensen do rprseda-
nia

  Jersey City:
GROSERNIA na sprzedaż, podwó
Se ment silt retro ne Tain, ta.

u aoki86. „n.t., Green-
point Ave, Brookt (n

Realności do Sprzedania ,
(Real Estate for Sale)

  BaRoMN! wa589. Mor Brdoxt
Han. erice wie howe taj
un elektryczność low. 20 x170. ę-
WSK ise.__
nge J 4

sklei greki 18
nknaEtl ab Man)“sum
rooliyn dwa. bioid Subaw
<-- a+ "Ta

  

 

-Uzi-(mm szybko.: B.20
¥en Th Sreet New Fork o

   

 

RODAGYT Jeśgli: kto, poszukuje dobra
farmę duża T mak tem
WITp

Foczeł
1B Hall St
Tos GoTowKi kup! 15 fam. dom na

128. ulicy połę,285100. Cena
f 4 zi (eImmerso, 2
 
z FAM. DREWNIANY PO 6 Po-
Kol DLA RODZINY, KĄPIEL
NiE, ELEKTRYKA, SZTÓRE Z
4 POKOJAMI 1 KĄPIELNIĄ;
NA BYZNESOWEJ ULICY, -
pom w DOSKONAYM STANIE"
RENTU $1800. CENA $14000.
GoTówKI _OKOŁO .$6000.-
wiapomose:
GAWLINSKI & COMPANY, 231
prices AVE. BROOKLYN:

    
srm9pgietiaater

o 5 p
na

rent 13708
goo Sem foo -
   
1.000 GOTÓWKI kupi
na West 19th St, Now York, się

ktryczność, 7 pokol na każdem
trze, latwe warunki na mortgage.
Room 409, 52 Wall St. Talemnnwgz.

(Hanover 1568.

nogo w Dunedien: €vokeiowy dove
wysr _ wię, ewa
arki, Foan wplaty 'go 350
tile 'Trichon," aldenS om

 

 
tai arin Siok mok-en{at

LUNCH Room na. sprześth f g.
front, Brooklyn

 
bardzo, toS ied)

(0)

 

LUNCH Toom na sprzedaż, rent 350 mie:więcznie, cena przystepna. 304 West
Street, »

 

NEWLE z trrech pokot tomnie, można zamieni
35 Avenue A, drugt

reeduntt6. Ze  
no"!a i
#" * "$;

 
POLSKA, ketrenttia candy 1 stationary

do bardso dia
pridkiees kipen koje do namie:

ania, goryca woda, przy wkleple. 333
Dourtiaiedi Ave, Wrona pomiędzy

, Gn

  

LSH Columbia, Relor
nia po Hic.

BMT LRR
1 tth A

polskiej dzien
sprzedanie, Obcem

Grand st, Jeriey City,

dy do sree:
lub cztery za dolars

mo w. (tod gt, mem;
 

w

  

L &
G)

RESTAURACJA i 15 umeblowanych
pokoi, w najlepszej sekcji byzneso-

wej, ZNAKOMITY INTERES przy
noszący z górą 88,000 rocznie czyste»
go dochodu z powodu słabości bardzo
tanio do sprzedania; rent bardzo nie
ski. Zgłoszenia przyjmuje J. Kukal,
426 East 14th 8t, New York. _(108)

hum-r
 

 

 
TIN$1,000 goctirkt. Morgan Rumi
m, 645 Morgan) Ave. Brooklyn

on

 

 

   

  

 

 

  

  

 

1101. Avenue
19,
o

sięmum”:
" Telefon, Dewey

 

pom
¥

orprxtonthm moment Ton in
ton, 41 Clermont, Avene

cot)

 

Brwklyn  

   
"do ogólnej. domowej

M oot - tres an
Stad 45, Brooklyn:

Tok. Berfaiire Sink « rymsunfz ...........02
romet anmor | „hum...,rigs:

BSB
Went Moboken,

  

  

 

~ an
DHEWCZYNYdo plinowente dirm11 nfin 6h Merger:§" telson, wiht.

 

w
dlngway467, 
KUCHARKT 1 do ogólnej domowej

roboty, dziewczyna
chętna do pracy i dobrego charakte:
ru, dostanio dobrą posadę, z dobrą
zapłatą 1 dotiem w amerykańskoły
dowskim domu. Zgłoszenia osobińcie
do Mrs. William Oleck, 1229 East.

 

"Trzy ~Moki 0 Stacji, |RESZAURĄCZE pprzedam tub piłam
1 R#Suby'u1 Second Avenue na długi jesze: 57v—Ilh Ave. Brook-

1. tack. (sn |Inn pray Hive) ulloy; dakte motes tit
5 XIII-IIIBally lydllnń po € wiece na

Fardor dn 3
. IEWC g klakr

trzeba, num prhcu,[X'D można -=---

® we Raver mu:; wazpracdane waz powodu niepo
FORD TEAco. die ne Ine fp Szchics rose polis
1931 Broadway em 4

(#
aewcany d man] enon ro: |io poreda |ant
lot, t-pocolowy apartament, awreant- się efor $t
-t; w "musz Hee: Bode an ante ad24.

'Reicton, Applernte 204ut 'Reicton, w Pmoan thon
otsa- e ct

o om, mais dobra |Tub #pólnika, -218 Avenue B.
uplulnTelefon Dacnur 4361, -Brook

% |--- ..

u/urvu7UA socating) a ' P
fas h |-Realności do Sprzedania

 
s°FAM. DREWNIANY PO 5 Po-
KOL DLA RODZINY, KĄPIEL
NIE, ELEKTRYKA, RENTU

wit >
GAWLINSKI & COMPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN

  

 

NOWY DOM

wa- $2200 eg =~

Część gotówką, reszta jak renta
TPp
sklepy. Od Jamaica Stacji brać
do Baisley Park, później 166 tres
bloki, albo Lefferts Avene elevated
do Rockaway Bivd. stacji 1 bus do
145e} ulicy; dom bloku od rogu.

12827 ~ 145th Street
South Ozone Park, L.I. (230)  

4 FAM, MUROWANY PO 5 PO.
KO! DLA RODZINY, KĄPIEL |-
NIE 1 ELEKTRYKA RENTU
Srm GENA $11,000.- cote.

Ki z o

 

- wiabo
GAWLINSKIa conPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN.

 

3100 WPŁATY
350 Missięczym

POSIADAJCIE WŁASNY DOM
Tn]„piwne. salon, kuchnia,: waniu

woda, alekuycznmtle-lui".
Cementowa d

THE OROS SYNDICATE, Inc.
110 West 34th Street, New York

Child's Building, Reom 300
(Naprzeciw Macys)

: 101:") do lniana-PIII w Paterson, N 3.
tonacje
--=**;

TAVIOIG dh prądkiego kupent 5 ply-

hgdzleu HZ 330Ehlwvwkl It“!Tomi t .
Zgłoszenia do Imeteo, 2 Eli "SM

(
 

 

(Real Estate for Sole)

 

4 fam, drewniany dom, po 8 pokoje, 2
wanny: Cena 1630 ity di
Krn TN ©©

 

* fun, dom. 1s $t
na i sekty ai pig.23

HADrent ky

6 tum, Aremniany dom. po 4 polo
nal $600, whhucy Fudd. $%
589 miesięcznie,

6 tam. drewniany dom, w pięknej neki,
Prac, "H2ram "***
3,00, rent 1170 miesięcznie

Almy, domydom on doot
Tynie, 18 pokot 1 wu
HIEMI holy Foote, Textfuse withe

5 polat, wan.
eu,nklepy y

poker i
BRS] whinty Thite rentfase mise
sięcznie.

6 fam, murowany dom,
as

Wiels Junych domów.

BROOKLYN REALTY CO.

 
6 FAM, DREWNIANY i 3 szro-

RY, KORNEROWY DOM, Po 5
POKOI DLA FAMILJI 1 KĄ
PIELNIE; 'DOM W DOSKONA:
LYM POŁOŻENIU EN

CENA $17,500; coTow.
ki okoro $5000. wiADOMOŚC
GAWLINSK! &. COMPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN.

 

   

  

Poszukiwania
(Information Wanted),

SPÓLNIKA potrzeba do blum
*-
  

 

ros: ta tes"
T-:* >

St. drugie piętro, front na iewo
Eu. TnyczY

 

KTposzukują wirze
shoe af tenth"io"«..„Św Kz
adres 188 Pitkin Ave., Praski i

(mi ies
1opfekagnt; prove

L 0 Gand $o teP Hip canRUT
65

Pokoje do wynajęcia

 

 

  

gorączką -- Dosia czuła się i-
stotnie lepiej, a gdy następne»
go dnia przyszedł ojciec -Inno-
kentij, ku swojej Vienna rado-
w, znalazł ją znacznie mamie)

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

  

  

Nie tak mie drial a pak

ANALAX

Owocowy Środek Przeczyszczający UP 

 

  

Haydn'a, Mozarta, Mendelson:

  

 

”~”];me WIECZÓR MUZYCZNY.czennic Wyższej Szkoły Fortepianowej ..lśwpolia"
Wini dyrektorką jest pani A. NIEMENTOWSRA

odbędzie się

W DOMU POLSKIM, 211 Fairmount ave., Phila, Pa.

W NIEDZIELĘ, DNIA 7-G0 GRUDNIA, o godz. 8ej wieczorem

Na program skdadają się utwory klasyczne
Schuberta, oraż hummus“: komć

pozytorów  współczesn
Pomiędzy 1-zą a 2-gą częścią programu uczeńnice

) PIERWSZEGO POLSKIEGO BA!
pani! A., Niementowskiej»Krupekiejodtworzę fan
ZMIERZCHU" na.fll  zawzyki: Cho

podam Domu ,

ze Lwowa

"a., Bilety rumia! do. n-bycm1
Tkactwamc - i

pin'a.,

       
  

  
     

   

 
 

 

 

  
  

   

 

 
 
stra. C. Mason, q Clermont. Avenue;

Brooklyn: Gm)

CABINETMAKEBS do-
świadczonych do pracydetali-

cznej. W. H. J. Gwyer Co., 16-
38 JeliAve., Newlrk, N. I.

(m)

 

ambitni, "którzy: mają sze-
zocjomość mogąsrotie lewo du.

zajecie X
dęSR dUr*

BM cap sPosouNolm
ceto.. "Sts «,

I Ths, Reo vo
W
Do KRAJE

okręcie kiku ludflnmflflmi!kk
kiem zarcm wh ("h5h d: Eur?"
łTx Gr ach m., new 1
 

 

 

 

2%nd Street, Brooklyn, blisko Ar 598 Manhattań Av., B'lyn, N.
nue K. % (so * b,; br. X, „(Rooms to let)

( SPRZEDAM moje ostatnie 7 domo TWY i
Praca al Hame is bards male whitev he w?&§”afi‘if°io¥3k‘°mm

aca dla chzyzn endiine «eat nant(Help Wanted Male) wet MidoShepsGlendale Helper |baton arevnteny ,Petorsebla
i ofWASPę Sw ”(a
the m R' i onecanticle plentes -------------------

TAPICEROW «y. Agencd S. "do UMBHLOWANY vekof ble prezewoltychta x6 prckmenn V8 Knickerbocker Ate. |.page próbne :wejscie, „mmm
Doryzapłata Cols pie. rooklyn. Otwarte w niedziele, "(bej |St. Brooklyn.

TEDEN dwaTb, tey porofe umonly.
Goebelm, UpholsteryCo. HERVE ap m fine Base aat wa

4 Fremont Ave w Narodzenia, 18 i as Calter St, Green:m) giez towkina,” 7 % Folie, x
2 ITyTy

TAPICERZY pe $$$—mrp" . I sf, PARK Ave., bisko Broader.
gni ng poleci! maszynach : fase pree Io poneft Sheedepw kwcs'ésael.

~ G en uvunTid Strcel, Rew Ek = mapa. ~ Cona
308 Columbus Avenue Yarl an ||fisu"TYPSIV

Potro ss B FromAte. Broo NG
m

na rłurynarskie ubrania,

$100 Na Początek |

Za $100 lub Wicca; nazadatek i po 320 mxesnęcznle możęcie po-
siadać własny nowy dom i $ lotylub więcej na ogród dla js
rzyn i chowania drobiu, Na-miejscu jest szkoła, tramwaj, skle-
py, fabryki i nowa krawiecka szapa, do której potrzeba około"
100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy. Okolica ta,-jest:
nadzwyczaj ładna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil-
ku'set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dla
każdego. Kto clice wykorzystać tą ofertę, musi" zaraz osobiście
lub listownie, udać się poinformacje i wolny tykiet naj pm;
azd do:
LWCOLK COMPANY, 206 Broadway, Room 244, New York. |

   


